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DZENIA MU WOJNY"
Adam Mickiewicz.
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Jarossy i przemytnik Bajer, czyli

Brudy z „Cyrulika te M ^ k te g o "
p r z e d  s ą d e m  g r o d z k i m

Przed Sądem Grodzkim X II od 
działu odbył się proces współwła 
sciciela Cyrulika Warszawskiego 
Fryderyka Jarossy‘ego, który odpo 
Wiadał za obrazę czterech człon
ków chóru Dana oraz kierownika 
chóru Dana - Daniłowskiego. Spra 
wa ia wiąże się z innym procees-M 
w którym lamssy występował ja 
ko oskarżyciel prywatny przeciw
ko Danowi, również o obrazę.. .

C K c R  DAM A  
I  P. JA R O S S Y

Chór Dana swego czasu, Jak 
Wiadomo wystęoowffł w Cyruliku 
Warszawskim. Otrzymawszy enga-

r.'tZESZŁO ŚĆ  
WSPÓLNI! A A

Swego czasu ctal on na czele ban
dy przemytniczej, przewożącej dewi- 

gemert do Berlina, Dan zwrócił i zy do Rumunii, Czechosłowacji, Wę

o obrażhwe epitety. I ta właśnie spra | nych, ostrzegając przed Bajerem i je- 
wa była rozważana przez Sąd go biurem
Grodzki. W świetle tych faktów dziwnie wy-

Jarossy tłumaczył «uę, że epitetem ! sląóa i inna sprawa, a mianowicie 
tym nie powinni czuć się dotknięci wydz-e-żawienie sali Związku Chrze- 
członkowie chóru, gdyż użył go żar- | ścijańskiego Służby Domowej, -r któ-
tobllwie. Nie mniej jednak Sąd ska ( r/ m urzęduje kurator z ramienia Ko- cji katolickiej na kabaret 
zał Jarossytego na 50 zl. grzywny z i 
zamianą na 10 dni a-esztu.

Na -narginesie tego przesil war
to bliżej oświetlić wspólnika Jaros- 
sy’ego żyda, Bajera.

misariatu Rzędu, temuż właśnie Ba
jerowi za znikomą "pnę 60 złotych 
za wieczór Człon kni< Związku na- 
próżno protestowały wówczas u kura
tora przeciwko podpisani u kontraktu 
z Bajerem i przekazaniu sali instytu-

R ok XIII

Po morderstwie w Luboniu
Ekspiacyjne nabożeństwo w Warszawie

W  sobotę, dn. 5  m a rc a  o godz.

1 1 -e j w  k o ś c ie le  św . K r z y ż a  o d 

b ę d z ie  s ię  e k s p ia c y jn e  n a b o ż e ń 

stw o  w  z w ią z k u  ze w s t r z ą s a ją c ą

z b ro d n ią  w  L u b o n iu ,  z o r g a n iz o 

w a n e  s t a r a n ie m  o r g a n iz a c y j k a 

t o lic k ic h  s t o lic y .  O r g a n iz a c je  ze 

s z t a n d a ra m i o ra z  c a łe  k a t o lic k ie  

s p o łe c z e ń s tw o  W a r s z a w y  p ro sz o -

się do Jarossy‘ego z prośbą o zwoi 
nienie chóru przed terminem zą- 
iwouczenia kontraktu. Wzamian za 
to zobowiązał się udzielić pierw- 
«zenstv.a Cyrulikowi przy angażo
waniu na nowe występy. Jarossy 
ugodził się wówczas na to, a. gdy 
Aur po sukcesach powrócił de 

Warszawy, Dan dotrzyma1 słowa i 
®°mimo, że inny teatr zapropono
wał mu korzystniejsze warunki, 1 dnwania policji węgierskiej, 
Występował nndar w  Cyruliku. j mu wówczas 18.000 óolarow 

' ■-otępilic chór Dana udał się ja  
tournee po Stanach Zjednoczo-

Z powodu eburoby Dana - 
hsoBowskiri;)) to-unóc bytu p m * - 
wane wów ccoi Dan nzwlązał ko
respondencję z Jarossyiu w spra
wie ponownego engagement do Cy
rulika.

gier i Austrii. Władze polskie dowie
działy się o procederze Bajera, dzię
ki doniesieniu, jakie złożył był były 
jego wspólnik niejaki Steinberger.

Mianowicie Steinberger zameldo
wał, że pewnego razu jadąc przez 
Węgry w jednym wagonie sypialnym 
z Bajerem, został prze: niego napad
nięty podczas snu. Bajer wiedząc o 
tym, że Steinberger nie złożył zamel-

zabrał

N a  m ie j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u

0dr®\w adzono zwłoki ś. p. Wi. Grabskiego
W  g o d z in a c h  r a n n y c h  o d był s ię  n a w ą  g łó w n ą  c t a n ę ły  l ic z n e  rze- 

p o g rz e b  śp. W ła d y s ła w a  G r a b -  sze s łu c h a c z y  S. G . G  W
sk ie g o , b y łe g o  p r e m ie r a  i  m in i

s t r a  s k a r b u .
T r u m n a  u s t a w io n a  w

te d rz e  św . J a n a  p rz e d  w ie lk im  o ł
ta rz e m  to n ę ła  w  p o w o d z i k w ia 
tó w  i  w ie ń c ó w . N a  p o d u sz c e  w id 

n ie je  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  śp. 
p r e m ie ra  G ra b s k ie g o  „ O r z e ł  

Itrze* akiś czas Bajer , ł  ^fawszy j B ia ły " .  W o k ó ł k a t a f a lk u  S ta n ę ły

W o k ó ł k a t a f a lk u  z a ję ła  m ie j& ca  

ro d z in a  śp . b. p r e m ie r a  G ra b s k ie  
k a - go z b. p re z y d e n te m  R . P . S t a n i

s ła w e m  W o jc ie c h o w s k im  i l ic z n e  

g ro n o  p r z y ja c ió ł  Z m arłć-go.
J .  E .  k s . k a r d y n a ł  K a k o w s k i  

c e le b ro w a ł n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  
w  p e łn e j a s y ś c ie  k a r d y n a ls k ie j .  

W  c z a s ie  n a b o ż e ń s tw a  k a z a n ie

d rfż y  S ! ' o  « U ; a w l sĆ ibt i ro f i  j D ° ę ą y  . # ^ s u a g !  k o r p o r a c j i ' p o św ię c o n e  p a m ię c i ip W ła d y -  
rs w ia d tf y ć iu a ie  kom unikat, «tiki j „ J a g i e l lo n i a "  i  B r a t n ie j  P o m o c y  s ła w a  G r a b s k ie g o  w y g ło s i ł  k t.  
swego ta»#u ro zęsłał w ydział bezpio S. G. G. W e ra *  s z e re g u  o r g a n i-  i d z ie k a n  de V il le .
C7*ftrtvra K o m isa ria tu  Rządu do r r , ln jc z y c h  z p o w ia t u ' ło -zad
reg u  in sty tu cji pńatwowych i  apvłecz

P O D S TĘ P N A
U M C W A

Współwłaściciel teatru zapropono
wał Łanowi nową umowę, uziiJeżnia 
jąc wysokość honorarium za wieczór j 
od wysokości wpływów kasowych, | 
zapewnił przy tym, ie  w ten sposób 
chór Dana będzie otrzymywać około 
140 zł. za wieczór. Tymczasem zaś, | 
jak sprawdził to Dan-Daiułowski, pro 
pozycja była podstępna, gdyż w śwle 
tłe laktycznej kasy Cyrulika, honora
rium wynosiłoby zaledwie 35 do 40 
zł. za wieczór.

Oburzony tym Dan wystosował 
ostry list do Jarossy‘ego, na który nfe 
otrzymał odpowiedzi, a dopiero po 
pewnym czasie odpowiedź nadeszła 
od wspólnika jarossy‘ego, żyda, w  
nego zresztą ńa bruku warszawskim 
lichwiarza Bajera. Bajer czynił w y
mówki Danowi z ł  formę listu do Ja 
ros!ty‘ego. Kompozytor napisał nowy 
Ust, tym razem jeszcze ostrzejszy, 
zarzucając Iarossy‘emu oszustwo i 
kłamstwo.

W REM BERTOW IE
zaprenum erować „A B C “  moina 

w wylw0r.nl skarpetek 
u p. Aleksandra Winnlczuko, 

uL Skorupki 3.

w ic.kieg o.
O godz 1 0 -e j ra n o  p r z y b y ł do 

k a t e d r y  św . J a n a  P a n  P re z y d e n t,  
p r z e d s t a w ic ie le  rz ą d u , w o jsk a ,  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i re k t o 
rz y  w y ż s z y c h  u c z e ln i w a r s z a w 
s k ic h  o ra z  p ro fe s o ro w ie . P rz e d

P o  s k o ń c z o n y m  n a b o ż e ń s tw ie  
o rs z a k  p o g rz e b o w y  d o p ro w a d z ił  
do d r z w i k a t e d r y  J .  E . k s . k a r d y 
n a ł K a k o w s k i.  a n a c m e n t a r z  k s.  
a r c y b is k u p  G a ll.

G d y  k o n d u k t  ż a ło b n y  d o t a rł  
d o b r a m y  c m e n ta rz a  t ru m n ę  
w z ię li  n a  ra m io n a  i z a n ie ś li  do

g ro b u  w s p ó łp r a c o w n ic y  i  p r z y j a 
c ie le  ś. p. p ro f. W ł. G ra b s k ie g o .

N a d  o t w a rt ą  m o g iłą  w  im ie n iu  
rz ą d u  p o ż e g n a ł z m a rłe g o  p. m in i  
s te r R o ln ic t w a  i  R e f o r m  R o ln y c h  

J u l iu s z  P o n ia t o w s k i.  W  im ie n iu  
S z k o ły  G łó w n e j G o s p o d a rs t w a  
W ie js k ie g o  r e k t o r  M ik la s z e w s k i,  

p r z y ja c ió ł  i  t o w a rz y s z y  p r a c y  
b. sen . C z e t w e rt y ń s k i,  U n iw e r s y 

te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  p r o f.  d r.  

H e y s C l i  in n i.
P o  o d p r a w ie n iu  e g z e k w i p rz e z  

d u c h o w ie ń s t w o  t ru m n ę  zło żo n o  
do g lo b u .

N a  m o g ile  z m a rłe g o  zło żo n o  
k ilk a d z ie s ią t  w ie ń c ó w

ne je s t  o ja k  n a j l ic z n ie js z y  u -  

d z ia ł.

Ś. p. ks. S t r e ic h

F a n k ę
zo s ta ł stracony

B E R L I N ,  4.3. E w a lt  F u n k e ,  
s k a z a n y  w y r o k ie m  s ą d u  z  d n ia  16  
s ie r p n ia  19 37 r .  n a  k a r ę  ś m ie r c i  
z a  p rz y g o t o w y w a n ie  z b r o d n i sta* 
n u , z o s t a ł d z iś  r a n o  s tra c o n y .

F u n k c  p o c h o d z ił z  W n p p e r t a l-  
E ld i.-rfe ld , M i a ł  on n a  p o le c e n ie  
K o m in t e r n u  p rz y g o t o w y w a ć  zp -  
m a ch  k o m u n is t y c z n y  w  je d n y m  z  
w ie lk ic h  m ia s t  w  p o łu d n io w y c h  
N ie m c z e c h .

łiiG iitru i nullus“9 1
i ą d a j ą  s t u d e n c i  P o l i t e c h n i k i

Z a jś c ia  z  ż y d a m i

O B E LG A
List ten stał się powodem procesu,’ ^

jaki wytoczyli Danowi A s y  i Ba- kt6rzy  odm awiają zajm owania

Na Politechnice W arszawskiej 
młodzież narodowa kolportowała 
ulotki, dom agające się „numerus 
nullus“  na uczelniach we wszyst
kich dziedzinach życia gospodar
czego.

Podczas wykładów doszło do 
za jść na tle n iesforności żydów,

jer. Na przewodzie sądowym Jarossy 
ożył obrailiwego epitetu pod adre- 
®cm członków chóru i jego kierowni
ka. Sprawa o obrazę Jarossy‘ego jest 
obecnie zawieszona ponieważ Sąd 
Postanowił wydelegować biegłego 
buchaltera dla stwierdzenia rzeczywi- 
**ych wpływów kasy Cyrulika.

Dan oraz czterech członków chóru 
* kolej wytoczyli proces Jarossy‘emu

W  s p r a w i e
p . Długosza

W  z w ią z k u  z  a r t y k u łe m  z d n ia  
lis t o p a d a  1 9 3 7  r pt. „ K r z y w d a  

e z ro b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y -  
® o w y c h , p r z y w ile je  d la  ż y d ó w  w  
F u n d u s z u  P r a c y ,  co s ię  s ta ło  ze  
s p r a w ą  p o m a ra ń c z y  i  w in o g r o n " ,  
w  k tó  rn to a r t y k u le  w y m ie n io 
n e  z o s ta ło  n a z w is k o  p. W ła d y s ła 

w a  D łu g o s z a ,  k ie r o w n ik a  o d d z ia -  
u J u n d u s z u  P r a c y  d la  p ra c o w -  

n l  . u m y s ło w y c h  w  W a rs z a w ie ,  
o ś w ia d c z a m y , że po s p ra w d z e n iu  
P rz e z  r e d a k c ję  in f o r m a c je  z a w a r  

£  w  a r t y k u le  p o w y ż s z y m  o k a z a -  
s ię  c a łk o w ic ie  n ie  o d p o w ia d a 

ją c e  p ra w d z ie ,  o p a rte  z a ś  b y ły

wyznaczonych im m iejsc. W obec

oporu żydów doszło do zajść 
przed wykładem prof. Zięckow- 
skiego. Kilku żydów dotkliwie 
pobito.

Ponieważ żydzi w dalszym Cią-

W m m
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul Skargi 21.

gu nie chcieli usłuchać wezwań 
studentów Polakow na wykładzie 
prof. Zaranhiewicza, interw enio
wał audytor, żądając, ,aby żydzi 
zajęli przeznaczone dla siebie 
m iejsca. Studenci żydzi opuścili 
wykład.

W  piątek, w obec zajść, spraw 
dzano legitym acje studenckie
przy w ejściu  na Politechnikę.

S ta rzy  ludzie
N a  n o w y c h  s t a n o w i s k a c h

W  z w ią z k u  z n o m in a c ją  p r e z e 
sa M a u r y c e g o  Z d z is ła w a  . J a r o 
s z y ń s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  p o d s e k -

Z m a r ł
d y r. syndykatu
dzienników a mer.

S A N  F R A N C I S C O ,  4.3. N a  p o 
k ła d z ie  sw e g o  ja c h t u  u w y b rz e 
ży  k a l i f o r n i j s k i c h  z m a r ł R o b e rt  
S c r ip p s ,  d y r.  s y n d y k a t u  d z ie n n i
k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  „ S c r ip p s  —  
H o w a r d " .

R o b e r t  C c r ip p s  s t a ł ró w n ie ż  n a  
c z e le  „ U n it e d  P r e s s  A s s o c ia t io n  
o f  A m e r ic a " .

O k c ire  ś m ie r c i
Mrożąca krew w żyłach 

zbrodnia w Luboniu, zabójst
wo kapłana polskiego podczas 
odprawiania Mszy św. w  ko
ściele pizez komunistycznego 
ag tatora — jest zdarzeniem, 
które nie może pozostać bez 
konsekwencji.

Zagadnienie komunizmu w 
Polsce jest rozumiane na ogół 
źle i wadliwie. Są ludzie i u- 
grupowania, które poza komu 
nizmem nie widzą żadnych in 
nych niebezpieczeństw dla Pol 
ski, a komunizm w każdej 
bardziej radykalnej myśli w 
dziedzinie ipraw społecznych. 
Są inni, którzy niebezpieczeń
stwa komunizmu nie rozumie 
ją i nie doceniają. Komun.zm 
ich zdaniem w Polsce w zasa-

wanych z Rosji sowieckiej, a- l ry;  tym bardziej nie powstrzy 
niżeli domorosłych i w kraju mają jej obecnie, 
wykształconych. Prawda oczy | W edług zeznania człowie
wiście leży po środku

Upatrywanie tendencyj ko
munistycznych w każdym, kto 
porusza zagadnienia reform 
socjalnych, jest równie szkod
liwe, jak dobroduszne trakto
wanie niezwykle sprawnej, 
zasobnej w środki finansowe, 
karnej i zdyscyplinowanej or
ganizacji. Do walki z komu
nizmem, zarówno w jego for
mach organizacyjnych, jak i 
w postaci propagandy, prowa
dzonej za pośrednictwem or
ganizacyj legalnych, przystą
pić czas już najwyższy, jeśli 
nie ostatni.

Słynna odpowiedź Stalina 
na list towarzysza Iwanowa 
— bez obsłonek wskazuje dro

aa błędnych informaćjacrdostar d?ie, nk istnieje Nie ma komu-
łzonych redakcji, wobec cze ‘ nistow> są jedynie ludzie nie- ____________   ,_____
aważamy za właściwe wyrazić ti° /adow °lcnb klórych pociąga- gę pracy Kominternu na naj
Władysławowi Długoszowi uh l i — Praktyczn€ wizje przyszło- bliższe lata. Żadna umowa dy
Wanie z powodu krzvwdv ™ !  T  scl’ rozsiluwane przed ich o-

J y moral- czym a przez agentów komuni
stycznych, częściej ; m iio rto -

plomatyezna, żaden sojusz 
międzynarodowy nie zdołały 
drogi tej zamkną* do tej no

ka, bogatego w wieloletnie do 
świadczenie w badaniu pracy 
komunistycznej, według ze
znania na procesie red. odp. 
„ABC“ p .  Bobińskiego, które 
złożył sędzia do spraw poli
tycznych w Warszawie p. M. 
Kleinert, żydzi stanowią w Pol 
sce około 80 proc. działaczy 
komunistycznych. Polska ma 
nieszczęście posiadać w swych 
granicach ponad 3 i pół milio 
na żydów. Jest rzeczą jasną, 
że droga dla akcji Kominter
nu, tak przejrzyście zarysowa 
na przez Stalina, dążyć będzie 
w pierwszym rzędzie przez 
Polskę. Kto wie, czy morder
stwo ks. Streicha nie jest tego 
pierwszym dowodem. Jest 
ono również dowodem zmia
ny metody pracy i działania.

W  ostatnich latach byliśmy 
świadkami szeroko prowadzo 
nci aintacii. Rozdawano ulot

ki, wywieszano transparenty, 
urządzano pochody i demon
stracje, nie było jednak na o- 
gół zamachów, które by łączy
ły w sobie charakter przestęp
stwa politycznego z przestęp
stwem pospolitym. Oczywiście 
znaczenie tu ma nie wielkość 
szkody społecznej, która w 
skutkach agitacji, szerzącej 
światopogląd komunistyczny, 
może być równie wielka, jak 
przy morderstwie. Znaczenie 
posiada przede wszystkim 
fakt, że organizacja komuni
styczna czuć się musi na si
łach dobrze, otrzymać musia
ła nowe dyrektywy, przyjmo
wać zaczyna ton agresywny.

Morderstwo, dokonane 
przez komunistę Nowaka, jest 
rękawicą rzuconą przez jego 
towarzyszy zarówno najbliż
szych, jak i nieco dalszych, 
rozsianych po różnych organi 
zacjach i ośrodkach istnieją
cych w Polsce legalnie, całe-

( Dokończenie na str. 3-ej)

re t a r z a  s ta n u  w  m in is t e rs t w ie  r o l 
n ic t w a , p re z e s  r a d y  m in is t r ó w  p o 
w o ła ł  n a  s ta n o w is k o  p re z e s a  

z w ią z k u  re w iz y jn e g o  s a m o rz ą d u  
t e ry t o r ia ln e g o  p .  W it o ld a  Ż b ik o w 

s k ie g o  d o ty c h c z a s o w e g o  d y r e k t o 
ra  d e p a r t a m e n t u  s a m o rz ą d u  w  m i 

n is t e rs t w ie  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .
D y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  s a 

m o rz ą d u  m ia n o w a n y  z o s ta ł;  d o 
t y c h c z a s o w y  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  
p. S t a n is ła w  P o d w iń s k i.

R o ś n i e
fleta gen. Franco
S A L A M A N K A ,  4.3. W  p o rc ie  

G ijo n  w y d o b y to  z a to p io n y  p rz e z  
u s t ę p u ją c e  w o js k a  rz ą d o w e  t o r 
p e d o w ie c  „ C is c a r " .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  k o n ie c z 
n y c h  n a p ra w  „ C i s c a r "  p o w ię k r s y  
f lo t ę  g en . F r a n c o .

T r u d n o ś c i,  ja k ie  p o w o d o w a ł w  
r u c h u  p o rto w y m  z a to p io n y  t o r
p e d o w ie c, z o s ta ły  c a łk o w ic ie  u s u 
n ię te .

R a d a  N a c z e l n a
O zo n u

W  d n iu  20 m a rc a  b. r. ogłoszony  
zostanie s k ła d  R a d y  N a cz e ln e j O  
? .  N . sk ła d a ć  się  b ęd zie  ze
150 osób. P o ło w a  zostanie m ia n o 
w a n a  p rze z szefa O bozu gon. 
S k w a rc z y ń sk ie g o  z p o śró d  n a jw y 
b itn ie jsz y c h  d z ia ła c z y  spo łeczn ych ,  
p rze d e  w s z y s tk im  ze s fe r le g io n o 
w o - p e o w ia ck ich .

D ru g a  p o ło w a  R a d y  N a cz e ln e j 
O. Z. N. zostanie d o kooptow ana  
p rze z czło n k ó w , m ia n o w a n y c h  
p rze z gen. S k w a rc z y ń sk ie g o .

D o w ia d u je m y  się, że lis ta  p r z y 
szłe j R a d y  N a c z e ln e j je st ju ż  p ra 
w ie  c a łk o w ic ie  przyg o to w an a .

C i e p ł o
P r z e w id y w a ń }' p rz e b ie g  po g o 

d y w  d n iu  5 b. m .: P c g o d a  o z a 
c h m u r z e n iu  u m ia rk o w a n y m , c ie 

p ło .
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„ A B C ”  d l a  Ś l ą s k a
Oddział „A B C " w Katowicach, ul. Stawowa 16 —- teł. 318-28.

Z a  k r a r f z i e i e  i  n a p a d y

Stanie Maruszeczko przed sądem
w  K a to w ic a c h

K A T O W IC E ,  4.3. (k o r. w ł.). K rw a 
w y zb ir N ik ifo r M aruszeczko, który  
w m iędzyczasie skazany został przez  
sady okręgow e w  W arszaw ie j K a to 
w icach na dw ukrotną karę śm ierci 
będzie w krótce odpowiadał rów nież  
przed sądem okręgow ym  w C horzo
wie.

W  nocy na 2 g ru dn ia ub. r. M a ru 
szeczko i jego kom pan Jó z e f K asze- 
w iak w łam ali się do m ieszkania Ja n a  
K u b ik a  w W ie lk ich  H a jd u kach  przy  
ul. Lim anow skiego 13, gdzie sk ra d li 
50 z K  część biżuterii, ora z garderobę.

W  chw ili, gdy bandyci opuszczali 
ę iie szk a n ie  K ubika, zostali zauw aże
n i p rz e r w łaścic ie la  m ieszkan ia i  je 
go  ayna, k tó rz j u siło w ali zatrzym ać  
uciekających. M aruszeczko i K a s z e - ' 
w.air w y strz e lili dw ukrotnie w stro 
nę ścig a ją cy ch  ich  i  w ten sposób  
zdołali zbiec.

W  czasie dalszej ucieczki bandyci 
n a t ra fili rów nież na policję, z  którą j 
w ym ien ili k ilk a  strzałów .

W  tej to potyczce M aruszeczko

stra c ił płaszcz, któ ry  sk ra d ł w m ie
szkan iu K u bik a. P łaszcz ten p rzy czy 
n ił się n rs  ępnie do stw ierdzenia, że 
w łam anie m ieszkania K u b ik a  do
kon ali M aruszeczko i K aszew iak.

N ie  je st to je d n a k  o statnia s p ra 
w a  k a m a , ja k ą  b ęd zie  m ia ł M a r u 
szeczko n a  te re n ie  są d ó w  ś lą sk ich .  
Wspólnie z Kaszewiakiem dokonał 
on  k ilk u n a s t o  innych włamań, w 
szczególn ości n a  te re n ie  pow.
pszczyńskiego. R ozpraw y pow inny

się w o b e c tego o d b y ć w  . id z ie  
g ro d z k im  w M ik o ło w ie , w ą tp ić  je d  
n a k  n a le ży , iż  do tego d o jd zie, 
gd yż M a ru sz e cz k o  d o k  ona* ró w  
n ie ż w ie le  w ła m a ń  n a  te re n ie  pow . 
k a to w ick ie g o , w o b e c czego n a le ży  
się spo d ziew a ć, iż  w sz y stk ie  d ro b 
n e s p ra w y  groźneg o b a n d y ty  zo
sta n ą p o łą czo n e i occtą sądzono w 
K af<rr/łeaab. P rz e m a w ia ją  b o w iem  
za ty m  w z g lę d y  bezpieczeństw a, 
( o k ).

Zwolnienie Aleksandra Zwierzyńskiego
za  kaucją 2.000 zło tyc h

W TLNO. 4. 3. W  czw artek na po-1  O  godz. 2-ej popol. kaucję w nie-
siedzeniu niejaw nym  Sądc A p e la cy j- aiono i przed w ieczorem  p, Zw ie-  
nego rozpatryw ano zażalenie na po- rzyński opuścił w ięzienie n a Ł u k isz-  
now ną odm owę Sądu Okręgowego w  , kach. Natychm iast potem w yjechał 
spraw ie zm iany . .rodkc zapobiegaw - j on z W iln a de W arszaw y, 
czego i zw olnienia z  więzienia Alek*

!hveećuf>

■ i a u l M :IACRIN
MGR.A.BUKOWSKIEGO

sandra Zw ierzyńskiego. Sąd postano  
w il zm ienić sLodzi* zapobiegaw czy i 
zw olnić Z w ierzyńskiego za kaucją  
2000  zł.

; . / '." '‘r / A c t ;

( ./ (M  / / ? <  / f/ 0 X {  Y/:)/ !/  .

/' A  • ' i a  KTzafóotiKiAu '5 Ą  
''f/>/>ur<ń£i h>uy '%•*■<!!.('ftO- .

i / < « n .i a M is w A u  5 €

T e a t r
na Śląsku

REPERTUAR TEATRU IM. S T A N .  
WYSPIAŃSKIEGO W K A T O W I

C A C H  
Sobota, g. 2ą: „ T e k la ” . 

R E P E R T U A R  T E A T R U  
K A T O W IC K IE G O  N A  P R O W IN C J I  

B Y T O M , poniedz. g. 20: „T e k la ” . 
T A K N . G Ó R Y , poniedziałek, g. 20: 

„T rz e cia  m łodość*.

3-tygodnlowy proces

0  r a t t o ż y t ia  w  C e n tra ln e j T a rg o w ic y
ro zp o c zn ie  sią 22 marca

K A T O W I C E ,  4. 3. N a  d z ie ń , 2 2  i k a rn e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  S to - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
m a r c a  b r. z o s ta ł o s ta te c z n ie  w y - j d o la k , o s k a r ż a  w i c e p r o k u r a t o r , 
z n a c z o n y  t e rm in  s e n s a c y jn e j ro z  S ą d u  A p e la c y jn e g o  d r .  N o w o tn y , 1 PAMIĘTAJ

Kem. dyscyplinarna
w sprawie wileńskiej
J a k  d o n o s iliś m y , s p r a w a  g ło ś 

n e g o  a r t y k u łu  p r o f .  C y w iń s k ie g o  
w  „ D z ie n n ik u  W ile ń s k im "  b ę d zie  
p rz e d m io te m  ro z p r a w y  d y s c y p l i
n a r n e j  p rz e d  s p e c ja ln ą  k o m is ją  
d y s c y p lin a r n ą ,  p o w o ła n ą  p rz e z  
m in i s t r a  W . R . i O . P .

O b e c n ie  d o w ia d u je m y  s ię ,  że 
p rz e d  k o m is ją  n ie  b ę d z ie  d o p u sz 
c z o n a  o b ro n a  a d w o k a c k a . P r o f .  
C y w iń s k i b r o n ić  s ię  b ę d z ie  za te m  
sa m .

9  — 1 0 , 6 0 0
złoże ja k o  kaucje. Poszukuję posady  
w  d ziale  noloniąlna .  zbożowym- 
M iejscow ość obojętn-i. Posiadam  d y
plom  technika rolnego, kilku letn ią  
nrnktykę w ro ln ictw ie i  handlu- O- 
te ry i: Bydgoszcz, Poste - rw tm tc  L. 
Gry* l e g  tym aeja N r  102/32.

p r a w y  o n a d u ż y c ia  n a  C e n t r a ln e j  
T a r g o w ic y  w  M y s ło w ic a c h .

N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ią 
d z ie  b, d y r e k t o r  K a z im ie r z  K a  
zoń, d r u g i d y r e k t o r  A r o n  F r u c h t  
h a e n d le r,  k s ię g o w y  L a n g e r ,  j e 
d en  z u d z ia ło w c ó w  J ó z e f  W o sk o *  

w ic z  i b b u r m is t r z  m ia s t a  M y s ło  
w ic ,  d r .  T r d e u s z  K a r c z e w s k i.

P ie r w s i  c z t e r e j o d p o w ia d a ć  bę  
d ą  za  s p rz e n ie w ie r z e n ia ,  le k k o 
m y ś ln ą  g o sp o d a rk ę , f a łs z o w a n ie  
k s ią g  i  o sz u stw a , z a ś  d r .  K a r 

c z e w s k i za p rz e s tę p s t w a  u rz ę d n i
c z e  p o p e łn io n e  p r z e z  n ie d o p iłn o -  
w a n ie  in t e r e s ó w  m ia s t a  n a  s ta n o  
w is k u  p re z e s a  R a d y  N a d z o rc z e j  
C e n t r a ln e j T a r g o w ic y .

A k i  o s k a r ż e n ia  o b e jm u je  2 2 7  
s tro n  p is m a  m a s z y n o w e g o . P r o 
ce s  r o z p is a n y  z o s t a ł n a  3  ty g o 
d n ie . T r y b u n a ło w i p r z e w o d n i

c z y ć  b ę d z ie  w ic e p r e z e s  w y d z ia łu

b r o n ią  a d w . 
D ą b  i P ią te k .

a d w . Z b is ła w s k , . ' O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH

N o w a  p r o w o k a c j a  w  k o ś c i e le
Bezczelny wybryk Rtemca-komunisty

K A T O W IC E . 4. 3. W  kościele w  alka t  kościoła. O burzona ludność  
Chorzow ie podczas kazania, ja k iś c h d jJ a  g o  poturbow ać, ale nie dopu- 
osobnik w pobliżu a m h o /y  w yLrzy- ścill ao tego policjanci, którzy za- 
knął głośno po niem iecku: „Przeklęte trzymanego doprcw aaziU  do miejsco* 
polskie świnie I  tu u p .rw b iją  poli- w ago aresztu. Okazało się, i e  jest to 
tykę". 'd zia ła cz  kom unistyczny Niemiec, E d-

O becni w  kościele po licjan ci silą mnnd Jog. Osadzooo go w  więzieniu, 
w yprow adzili bezczelnego a w a n t u r - I

W s t r z ą s a j ą c a  t r a g e d i a
dw ojga m łodych

W  Radziejow ie kujaw skim  H enryk , ię  r. Bogdanow iczow ną, strzelił do 
^udroga, lat 22, kochał się w  19 let- ni«j trafiając ją  w  w re., kładą* tru 
rićć  M arii Bogda now iczów nie z peni n0 m iejscu. Następnie tam  ślrae  
K utna pod Radziejowem , M iodzie- ig sobłe w  usta i  pb kilku minutach 
niec i  .pałał gorącą nuloścln. lecz nie- zmart. 
stety, bez w zajem ności. O dy spotkał (

0 Z M 4 H

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I:

T E A T R  W I E L K I :  „ T y a lą c  i  Jedna 
noę".

K I NA
A D R IA : „O rdynat M ich o ro w skl".  
A P O L L O : „ W a lc  n ad  N ew a".  
C O R S O : „ W . Z. 6 nie w yląd ow ał".  
G L O R IA : „D ziew częta z  N o w o li

pek".
G W IA Z D A : „P auaźerka na c a p * '  
M E T R O P O L IE : „B łę k itn a  zało g a” 
O Ś W IA T O W E  T C L ;  „N oc przed 

b itw ą".
R E N A I3 S A N C E :  .D arm ozjad”

SFINKS: „Dwa uni miłości". 
S Ł O Ń C E ; „G w iazda R iv ie ry ”  
rW !T . b łę k it n a  parada". 

T Ę C Z A -Ł a z a rz : „N iedorajda". 
J Ę C Z A -W ild a : „Płom ienne serca "  

W IL S O N A : „Szesnastolatka". 
P IJ A C Z K A  U T O N Ę Ł A  W  R O W IE  

W  p rz y d iO iiiy m  rowie, napełnio
nym  wodą m iędzy Kuźnic?* a  B o ru ją

_  je  się, alkoholu, w p ad łszy do row u
T ajem nica le * przydrożnego utonęła w  nim. 
N ajem nica l e - ; P O D W Ó J N Y  Z A M A C H

S A M O B Ó JC Z Y
W e ws! Zółków  popełnił; w  tych  

dniach podw ójny z a m a d  sam obójczy  
pracow nicy m ajętności Zółków. M ia 
now icie 34-letn ia  gospodyni K a ta rz y 
na Bochenów na i  8ó-leiau połowy Sic  
fan  K aczm arek. K a czm a re k  n aw iąza ł 
rom ans z Bochenówną, ale nie p rz y 
zna! się jej, że jest żonaty i ojcem  
tro jga dzieci. Pow iedział je j o tym  
dopiero wów czas, kied y Bochenówna  
poczęła dom agać się poślubienia jej.

Oboje zażyii t ru c z n ę  w m ieszka
niu Eochsnów ny. Bochen owne zm a rła  
K aczm arek zaś zn a jd u je  s ię  w  szp i
talu  ciężko chory, a le  jest nzdŁ.ep: 
u trzym an ia go p rzy  ży d a .

O D C Z Y T  
Z N A K O M IT E G O  L E K A R Z A  
W  n a jb liższy  wtorek, 8 bm., prof. 

dr. P aw eł G antkow ski w yg ło si w  B ia 
łe j Sali Bazarow e, odczyt p. t.: „Ze  

sporni, eń, dośw iadczeń i rozm yślań

W  SZOPISNlCAffl
zaprenumerować „ABC** mężna 
w kiosku p. Jana Żydke I kiosku 
„Ruchu" nr dworce kolejowym.

- a w a i
OMORIE

Starą, w  pow. now otom yskim , znale- . starego le k a rz a ” , 
zicmo zw łoki sta rsze j kobiety, a  obok | Docnóa z odczytu przeznaczony na 
piwtą butelkę od wódki. O kazało s ię , 1 fu n d u sz wdów i siero t po dziennlka- 
że są to zw łoki 60-letniej A n n y  Lud- rzaeh. 
wig, w ła ścicie lki gospodarstw a w B -  G R G ziN Y  POŻAR
riu  N cw ej, w  pow. w olsztyńskirn. U -  j W nocy w a środę spłonął wiatrak 
dała się ona poprzedniego dnia do m łynarza S tanisław a S iudak a w Gą- 
znajom ych w  Borni Starej i w  drodze eawie w  pow iecie imńskm P rzy e zy -  
powrotnej, n a skutek nad u życia  *zda- n y  pożaru n ie  ustalono.

Ż y d o w s k a  f i r m a  d r u k u l e
prospekty p ie lg rzym ki do R zy m u

g rz y m k : została p o w ie rz o n a  ż y 
d o w s k ie j a g e n c ji.

ś w ia d c z y  to  o n ie  poszanowa
n iu  j a k im  Dyrekcja Wagons-Lits- 
Ccok o b d a rz a  n a jw y ż s z y c h  p rz e d  
s t a w ic ie ! :  d u c h o w ie ń s t w a , k t ó r z y  
Z g o d z ili clę n a  u d z ie le n ie  swefo 
p r o t e k t o ra t u  p U lg rz ^ m e c  z o k a  
zji k a n o n iz a c ji  blog. Andrzeja 
Boboji w  R z y m ie .

P r z y n ie s io n o  n a m  p ro s p e k t  
p ie lg r z y m k i do R z y m u , o rg a n iz o 
w a n e j p rz e z  W a g o n s -L lt s -C o o k .

P r o s p e k t  ten  z o s t a ł w y d ru k o w a  
n y  p r z e z  ż y d o w s k ą  d r u k a r n ię  
„ N o r m a " ,  W -w a , K r a k o w s k ie

P r z e d n i.  64.

J e d n o c z e ś n ie  d o w ia d u je m y  się ,  
że p r o p a g a n d *  p r a s o w a  t e j p ie i-

Kronika Polesia
Z ŻYCIA i K . P .

W  dniu 6 b. m. odbędzie się w  
B rześciu n. Bugiem  W alne Zebranie 
członków  Stow arzyszenia K upców  
Polskich, które oczekiwane jest przez 
ogół kupców  brzesk:ch z dużą nie-

MARZEC

5
SOBOTA

S I O  Ń C E

W iChód| Zachód 

14 1 17— jT

|TEATV M1EJSK) W BYDGOSZC/'. 
„Tysiąc noęy i jedna",

KINA W BYDGOSZCZY 
A I ’O L J / ) ;  . J ł  .ią ^ łty cz n y  m ilioner' 
"tTISTAL. .Wzgardzoną’ 
KAPITOLi ..Za waloną", 

i MARYSIEŃKA: „Buz.sejsoff*',
| z o T M ^ M A s n :

POMORSKIEGO tSCJMIKU 
' ( a )  Zarządzenie R ady M inistrów

rozw iązujące pom orski sejm ik w oje-

K s i ę ż y c

Wschócq Zachód 
-  1 | 2 1 -4 5

krajow em u Łąckiem u. Rozw iązanie  
nastąpiło w  zw iązku % powiększeniem  
województwa i koniecznością rozpi
sania now ych wybo>-0\v tta terenie

T R A G IC Z N Y  U P A D E K  R O B O T N IK A

Dl. dnla|Przybyło

■i-7 !
Dziś św. Jana od Krzyża 
Jutro św. Perpetuy

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M E B L E

( a )  R ototn-k m ajętności Jaksiczki c?, ęm ierć nastąpiła natychm iast

H  M E B L E  w oczesaetbt>
{owe, S yp ol.nie. G abinety, 
Sztuk? pajedyńeze. w y- 

tw orne meble .a p h e rsk ie  poleca f i r 
m a ch rze ścija ń sk a  „C iężk w sk No* 
w y Św iat 64, tel. 3.49-S5. .Wyrób 
w k s n y ,  W a ru n k i dogodne.

M C M  C P if* ' chrzefel* rlCDLC jańska .C ięż 
ko w s k i Nowy - Świst Qfl 
Duży wybó: nowoczes- 0 3  

n « 5 t mebli gotówką —  rutam i Sztuki 
p o j e d y n c z e . _________

cierpliw ością, Jak już kilkakrotnie do
nosiliśmy,. w  fonie obecnego Zarządu  
Stow arzyszenia w yn ikł bardzo po
w ażny zatarg w śród członków  na tle 
obsadzenia stanow iska prezesa Z a rrą  
du, n a  Które *o 6tanowisko pretendu
je kilka osób nie m ających n ic  
wspólnego z kupiectwcm . W  B rze
ściu iuż od kilku dni trw a zazurta agi- 
tatia  i w erbow anie członków  btow ą- 
rzyazenia na sw oje strony. Kupiąg
brzesk. w  dniu 6  bn„ w inien się do- ' E J ! ? ™ *
b u e  zastanow ić na kogo oddać ma ca,eg°_ pow lęksfonego Pomorza.
sw ój glos. Jest to obecnie tym bar
dziej aktualna opraw a wobec tak du
żego dorobku, którego doczeka! się  
w ostatnich czasach kupiec brzeski.

U C Z C IW O Ś Ć  W 1 ą .N IA K A  
W  dniu 1 bm. listonosz tr Janow ie

k. F iń sk a . P iotr Laskow ski w ioząc
23 ładunek pocztow y do stacji kolejo-

_ _  wej w odległości o 3 km., zgubił w-i 
rek nocztow y z zaw arłoś' :ą U.OfU  
zl- W orek z  pieniędzmi znalazł Jan  
U stjanczuk, lat ó2, rolnik, m ieszka
niec w si Rudzki, gm. Brodnica, który 
dostarczył go do posterunku P o lic ii w icz.
Państw ow ej w Janow ie z  cala zaw ar Z W iA Z E K  R EZ ERW  IS T Ó W  
toś :ą. W  P O W . L U B A R T O W S K IM

Ustjanczuk jest człow iekiem  b ie -| ( J K )  O dbył się w  Lubartow ie zjazd  
unym. Ma na sw ym  utrzym aniu um y komendantów kół i kierow ników  p!a- 
slow o chorą żonę, którą łeczv od ców ek Zw iązku Rezerw istów . Gstat-  
dtuzuzego czasu oraz dw oje dzieci. I „lo ja k  y.^Tilk- ze spraw ozdań —  

Choroba żony pochłonęła w szystkie z W- R e ^  przeprow adził powiatowe 
oszczędności tak, że zm uszony był zaw ody strzeleckie, w  których brało  
prosić o pomoc Zarząd G m iny w d z i a ł  ponad 100 zaw odników , pozu

tym zw ró cił szczególną uw agę na

w  pow iecie inow rocław skim  M aksy
milian M agoch rzucając siano ze 
strychu obory- stracił rów now agę i 
spadł pa ziemię tak nieszczęśliwie, %t 
u c in a ł tretrząŁu mózgu, o ra ? pow aż
nych obrażeń. Ofiarę n łiszczęśiiw ego  
w ypadku przew ieziono do szpitala. 

W lĘ łlE b  Ż A R U  W IĘ Ź N IA  
( a )  W  w ięzieniu w  G rudziądzu po-  

pełniono zbrodnię * przyczyn na r*> 
zią nieustalonych. Jeden i  w ięźniów , 

w ódaki zontnlo doręczono s ta ro ś c ie 1 podobno um ysłow o chory, zabił 'we-
go tow arzysza.

S A M O B Ó JS T W O  POUCJANTA 
W Bydgoszcsy ;-opetnił samobój

stwo st. posterunkow y W ładysław

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE iub LISTOWNIE a kantor** przy ulicy AL J*> 
eozotlmukłf I ł  I p. lokal 10. albo TiSi.EFONIU7.NIE -  tel. 8 I* 88-

Z n i e s i e n i e  u b o j u  r y t u a l n e g o
w e w to re k  w  komisji adm ln.

Sejmowa korr.^ja aiministra- 
cy.tno -  samorządowa jrozpatry-

Rapiclri, zam. przy ul. Tnruńskit, wać miała we wczwartek projekt
102. Denat strzelił z rew olw eru w ser u s t a w y  z g ło sz o n e j p r z e z  p. Du-

P U B L I K

T E A T R  W O Ł Y Ń S K I:  
dotn*; M arii Szczepkow skiej

W « ią cy
:iej-Mori

dzińsluzgo o całkewitym zaaiess** 
niu uboju rytualnego Obrady pa 
tę sprawę odroczone z powodu 
spóźnionej pory do wtorku S hm

Woda deływianodzied
w  W ilnie

się stępm e bójka na noże
roze-

Brodnicy, (a. w .)
Z A B Ó JS T W O  NA Z A B A W IE

G rzegorz Karpow icz, m -c w si Bor-  
sukowo, pow. łuninieckiego zameldo
wał na posterunku, że na zabaw ie  
taneczne] w  dumu M aksym a K ą-  
czyny, został ciężko pobity syn jego  
lan, który zm arł w sktdek od niesio
nych ram Spraw ca pobicia G rzeg orz  
K aczyna został zatrzym any.

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z A  
P O W . B R Z E S K IE G O  

W  Brześciu n. Bugiem  odbyło się 
doroczne zebran-e spraw ozdaw cze

14radiolonizacfę świetlic, z  których  
już posiada odbiorniki radiowe. 

Z A B Ó JS T W O  N A C H R Z C IN A C H  
(J K )  W  kolonii Rudzienko w  cza

sie chrzcin w yn ikła sprzeczka a n a -.zło ty ch .

letnim W iktorem  Kow a $kim a 23 let
nim  Janem Białkiem . Podczas bójki 
Białek ugodził no>em Kow alskiego, 
kładąc go na m iejset trupent. 

r D/lAŁALNoSCi p , { , f t  
( | K )  W  G arw olinie oddział pow ia

towy Polskiego Czerw onego K rzyża  
zamkną? po raz pierw szy od szeregu  
lat sw ój budżet nadw yżką. W  kołach  
P. C. K. zrzeszonych jest w tej chw ili 
140o osób. Prezesem kola pozostał 
nadal ks. dr. Antoni S ęlęcicki.

POŻAR
i J K ) W e  wal Sw iary (pow , sledlec 

ki) na szkodę W ładysław a śM sd n w -  
skiego i Juliana Jastrzębskiego snlo- 
nęfy 2  stodoły. Straty w ynoszą 1370

K w a n t : n iiu K a  do starczan eg o
juaser dostawców prywaraych Miej 

I irdijwia I szpl- 
że sa-

_ sfciem u O ś re d k c w  
pomiędzy _ 35 talom w Wilnie, wyka&-,ly,

i 0.4 prcv. ttaarcza, *amiout «  
nych 3.“ pro., a wlęe było edtłu- 
szcąonę. W  r w ią s k u  * n ja w n ie n ła m  
tyćh oszuiiw miasto wytacza s«** 
re* procesow dostawcom.

gotowe i na zam ówieniaM  2  D  J C  „ w .v ,..  - .— -—f . ,„iy H jm . a  ,w
n t u l L  w łasnego w > .o "u  PP'e* drialu  Pow iatow ego  
CS C h rześcijańska W y i'v ’ r r ‘» h a rv- skanalizow ano s z p il  
ło w sk i i G orgas, uL Żw iętokrzysY* 2- «<amicncu Litew skim , w ybudow ano

tta terenie gmin 3  studnie arteryjskie,

K r o n i k a  g d a ń s k a
L S T A W O W Y  O B O W IĄ Z E K  P R A C Y  W  żutym z  po rtu  gdyń kiego w y-  

W  G dańsku ogłoszone zostało n z -  wóz drew n a o siąg n ął w yso ko ść 4S.iH;0
 „ T ___  porządzenie n ą m--cy kx.n-ego w ładze m. sześcicnr-rch m ateriałów  drżęw -
Rady Pow iatow ej, n a którym  po od- policyjne m a ją  pra w o  sm u szan la  du nych. N a jw ię ce j w yw  aziona ta rcicy
czytaniu spraw ozdania uchw alono p ra c y  tych w szystkich, k tó rzy  -iy od drugie mle.afcę zajm ują papierów ka,
....................  ‘ "  x - * “* * Jd, W  m arcu ehs-I budżet i p'an  

Ja k w yn ika że

KUPHO, SPn?EDAt
P R 2 B 2  G D Y N IĘ

__________ ., . . .  . Styczeń zaznacąył rię  pew ną po
most przez Muchawlae pod S /p a n o - pi ą  w  eksp e rcie  drew na, 'cc* Jnty 
wieżami. Ponadto pow ołany Komitet w yk azał ta k  w ie lk i w ircw t cktportu,

•łwnięż 
aowlem ładą- 
ju ż  w  drodze 

So G d y n i po tra n sp o rt? dyawna. ( c ) ,  
HITLEROWCY SZUKAJ A

R u ch  narodow o - aocjalistyczny w 
G dańsku n ie  daw ała jednak mimo

w ic ra to  ono częste do 35 pro c. sio 
la n e j w o d y  a lb o  z a w ie ra ło  t y lk o  i

Wychowawcy szkolni
m uszą być w yn a g ra d za n i

W i-bac znanych w ypadków  n ie k a r- go tych, na k tó rych  b ark ach  spoczyw a  
ności m łodzieży szkół śradnfoh "a  te- ca ły  c ię ż a r p acy w ych o w a w cze . 
ropie n iektórych okręgów arkolnych, D la  tego też zarząd głów ny IN SW . 
które nasunęły potrzebę w zm ocnienia podjął sta ra n ia  o p r z y u c z e n ie  Wyna- 
p ra cy  w ychow aw czej w  szkotnrh ir e -  grodzenia sa  pracę w ychow aw czą ną-  
dnich oraz wobec trudności w realizo* uczycie!!, przew idzianego w  »ł«tawie 
w a nic zam ierzeń program ow ych, wy ■ z dn. 9 października 1923 r., conaj- 
daję się rzeczą ułueżną pottawienie m niej w  w ym iarze 4 godzin le k cji ty -  
apraw y polepszenia bytu m aterialne- godniowo od każdej k la sy .

•i

Zawsze im mato
U p rzyw ile jo w an ie  żyd ó w

p r z e z  M o n o p o l  T y t o n i o w y

biurow e, arytm om etry  
m  T h a le s; duży wybór

ta szy a  ck ażyjn ych . S prz ‘daż —  
K upno -  Rem onty. M cczunder, M a r
szałko w sk a 33 tel, 700-05.

przystąpi! do otibudew y spalonej w si ja k i w  te j dziedzinie w tym  m iesiącu WSSy Stko s fe ry  kierownicze. M ając nar*v  mi n j a  t t f t t r v n r   « , • _ ____ wn/>Vi« ł«_

PRACE POSZUKIWANE

Z ajęcia najchętniej n a budowie po- 
sjrakaje bezrobotny. Łask aw e zgto- 

szenia proszę k iiro w a ć : „ A B C ’ A l.  
Jero zo lim skie  3a, pokój N r. 10. .

’ jeszcze nig d y n ie  notowano.

K r o n i k a  l w o w s k a
TR; GICZNA lAZDA

N A  S A N K A C H
w*i Be.sku, w  po'--' Sanockim , zabity  
z e r t d  in te rw e n iu ją cy  po sterunkow y

i poniosła śmterć pa m iejscu. 
N A M O R D O W A N IE  P O U C J A N 1  a  
N a  w eselu w  czasie a w an tu r*  w e

p rzy zn a ł się do w in y  i  
dzie zabó stw a, sztylet.

w /g lę d rie  propagandę tego ru ch u  u- 
rządzą się w  d n iu  6 m arca w  G dańsku  
w ie lk i m a rs- própagan dow y p"zez li
czne ulice. H itle ro w cy  gdań scy m ają  
n ad ziej? zjed nania w ten sposób no
w ych  cd o n kó w . ( o ) .

B U R Z A
P aro statek litew ski ..W crm ga" zo- 

przez któ rą
•za no m e riu  trw a  
było Je szcie  udzie— 

c^ d a ł narzę- jić  p-.roŁtatkowi,' k tó ry  u g rzą z, na  
m ieliźn ie  pęm ocy. H o lo w n iki wobec 
siln e j b u rz y  o k a za ły  sie b ezsiln e f e )

p e d h u rt ę w n J e  w  W a r s z a w ie ,  p a  

p r e w in c ji,  a  w  6k>lndal^cza*., 
w p ro s t  i lo ś c i  w  z a ż y d z o n e j M a ’ o -  
p o isc e . W s z y s t k ie g o  tego je w c z e  
im  m a ło . K r z y c z ą ,  że im  s ią  
k r z y w d a  d z ie je  —  p o m a g a ją  w  
ty m  n ie k t ó re  o r g a n y  p ra s o w e .  

N ie s t e t y ,  t a k  n ie  je s t ,  a  p r z e 

c iw n ie ,  c a łe  z d ro w a  o p in ia  p o l
s k a  p o w in n a  b ić  g io ś n o  n a  u la rra  
że k r z y w d a  d z ie je  s ię  p o ls k ie m u  
o h sn jęn to w i. U f a w o r y z u je  « ię  w  
sp o só b  n ie z r o z u m ia ły  ży d ó w , k tó 
r z y  w c i a i  Je sz cz e  s z w e n d a ją  f ig  

a  tym czaBeną Są f o r y t o w a  po k o r y t a r z a c h  g m a c h u  P  M . T-
3 k ? n d a l!

K o n ie c s n o ś ć  o d iy d z e n ia  h a n d iu  

w  P o ls c e  je s t  j u ż  d z is ia j  po- 
w ą s e c h ija  i  d la  w s z y s t k ic h  z r o z u 
m ia łą ,  N ie  z r o z u m ia łą  je d n a k  p o 
w s t a ł a  d o t y c h c z a s  d 'a  M o n o p o lu  
T y to n io w e g o , k t ó r y  w b re w  c a łe j  
o p in ii  p o ls k ie j  c ią g i*  je s z c z e  
„ c a c k a ”  Bie i  f l i r t u j e  z ż y d a m i,  
z a w ie r a ją c  n o w e u m o w y  w  o l
b rz y m ie j i lo ś c i  z ż y d a m i, z w y 

r a ź n ą  k r a y w d ą  k u p ie e t w a  p o l
sk ie g o .

N ie  z a d a w a la  to je d n a k  żyd ów ,  
k t $ p y  s t a le  s k o m lą  l  p o d n o szą  
g w a łt,  

n ł.
Ż y d z i ń o s t a ja  s k le p y  s p e c ja ln e .



A BC  -  NOWINY CODZIENNE
S ir . 3

Ucykuia pczyjaciót i pczeciiwikćw

P r z e s z k o d a  S a d o w s k a
I  czy nie byioby to w iększym  s u k 
cesem od u tra ty  przy w yborach pe- 

ilości obcoplemiennych g ło 
sów -

NIEPROSZENI GOŚCIE 
CZYLI SOCJALIZM 

O K U P O W A N Y

W  o s ta tn im  n u m e rz e  ,,P ło m ie ń  
c z y k a "  u k a z a ł s ię  in t e r e s u ją c y  
a r t y k u ł p. W it o ld a  Ip o h o rs k ie g o -  
L e n k ie w ic z a  p. t. „ Im p e d im e n t u m  
J u d a ic u m “ , k t ó r y  w  w y ją t k a c h  

p r z y t a c z a m y :
„Społeczeństwo polskie przeżyw a  

dziś niew ątpliw ie okres nauki abeca- , .
dla politycznego. W  drodze ciężkich P rzy zn a jcie  się szczerze, Panowie  
prób i załam ań, w drodze udanych i tcjahsci, że m acie sam i ju ż  dość 

nieudanych eksperym entów z w olna koszernego tow arzystw a, że pragnę - 
wyltuwa się coś, co może być nazwa- hbyscie zejść się z rodakam i, w czy- 

ne kodeksem podstawowych praw d sto polskim  gronie, i pogadać sobie 
politycznych. Z  wolna torują sobie j °  Socjalizm ie, o D em okracji, o po- 
drogę do powszechnej świadom ości skrom ieniu karteli, o potrzebach  
praw dy, że system  polityczny P o ls k i! człow ieka pracy. Że chcielibyście zwo 
w inien byc zw iązany z o b ro n n o ścią1
Państw a a polityka zag ran iczn a w in 
na kroczyc w łasnym i drogam i, a nie 
w przęgać . się do rydw anu interesów  
obcych. Z w olna zaczyna kiełkow ać  
przekonanie, że zawiódł eksperym ent 
totalizmu biurokratycznego, lecz, że
  z d ru giej strony —  nie Btać nas
na parlam entaryzm  typu fra n cu sk ie 
go i że rząd musi b yć silny. Z w o l
na zaczyna ugrun tow yw ać się p rze 
konanie, że o ile. K o n stytu cja  winna 
zabezpieczać Państwo przed k a p ry 
sam i przypadkow ej w iększości s e j
mowej, o tyle ordynacja w yborcza nie 
może Dyć środkiem  do fałszow ania  
rzeczyw istości politycznej.

Z w olna też zaczyna przeważać 
przekonanie, że jedynie w łaściw ą na 
dłuższą form ą rządów w P o l
sce może być tylko rozsądna demo 
kracja, przystosow ana do polskich  
w arunków . W  forinie negatywnej 
w y ra ża  się to w przekonaniu, że nie 
są nam potrzebne żadne 'raportow a
ne totalizm y, i że nie predystynow a- 
ły  n as do tego ani nasze dzieje, ani 
nasz ch arakter narodowy. D a ją się 
też słyszeć głosy, że nie stać n:is w  
ogóle na żaden porządny totalizm i że 
co n a jw y że j możemy m ieć do czy- 
idoniu z ja k ą ś jego niepoważną i hu
m orystyczną karyk aturą. M ożna więc 
śm iało postawić optym istyczną tezę, 
ze dojrzałość polityczna Narodu acz
kolw iek z wolna, iecz mimo to w yraź  
nie postępuje naprzód.

U K O JO N Y  OBYWATEL  
ROZMAWIA Z PPS

Je ś li abstrahow ać od tradycyjnej 
frazeologii pa rtyjn ej a rozw ażać  

.spraw ę trzeźwo i logicznie —  trudno  
dopatrzeć się zw iązku pomiędzy idea
łam i Socjalizm u a obroną interesów  
narodu żydowskiego. Je ś li w yobrazi
m y sobie obywatela, któ ry  nie zna 
k u lis  ruchów społeczno - p o litycz
nych, a b ierze rzeczyw istość taić, jak  
ją  widzi, z w ie lk ą  dozą prawdopodo
bieństw a możemy w yobrazić sobie 
nasćępujący .dialog m iędzy pwym  o- 
byw atelem  a przedstaw icielem  Pol.
P a rt ii S o cja listy czn ej:

„Ustalm y> 'Panowie S o cjaliści; Cze 
go W y  napraw dę chcecie7 P o g a d a j
m y sobie logicznie na tem at waszego  
program u. Chcecie Panow ie -p a ń 
stw o* lenia środków  p ro d u k cji?  —
D oskonały pom ysł I Chcecie podziału  
latyfundiów  pom iędzy b ez ro ln y ch ?—
Znakom ita rzecz! Chcecie rządu ro
botniczo - chłopskiego? —  Dawno  
ju ż  czas ku tem u! Chcecie w yw ła
szczenia kap italistó w ? —  N a  pohybel 
pijaw ko m ! Chcecie wolności sum ie
n ia  i p ra s y ?  —  Sam o tym  m y śla 
łem ! Chcecie praw dziw ej dem okracji 
i  k o n tro li nad rządem ? —  Piszę się 
bez za strze ż eń !

T y lk o  odpowiedzcie mi, proszę, na  
jedno py ta n ie: Co do tego wBzysikie- 
go m ają żydzi i ich in te re sy ? D la  
czego kolo tego dem okratycznego in 
teresu kręci się ty lu  brodatych fak to 
ró w ?  C zy tego w spaniałego pro g ra 
mu nie dałoby się zrealizować^ „we 
w łasnym  zaKresie” ? C zy S o cjalizm  i 
D em okracja nie mogą zespoli, swoich  
dróg z interesem  N »rodu Polskiego?
D laczego W y  z takim  zapałem  bro
nicie p rzy w ile jó w  obcoplemiennych  
go ści? Co to w szystko ma w spólne
go z w alką o praw a robotnika i chło
pa p o lsk ie g o ?”.

OSKARŻAMY  WAS- 
PA N O W IE  

SOCJALIŚCI!
O skarżam y W s s  o to, że u tru d n ia 

cie zw ycięstw o D em ok racji P o ls k ie j! 
oskarżam y W as, że przez sw oje za 

ślepienie, przez sw ój sojusz z raBowo 
obcymi elem entam i torujecie drogę  
To talizm o w i! W asza tak tyk a jest  
d zisia j wodą n a m łyn zarów no pol
sk ich  hitlerow iczów , ja k  1 re a k cji 
sjo je cz n e j. D z ię k i W aszej to taktyce  
odchodzą o c D em okracji jednostki, 
g ru py i  środow iska, któ re nie chcą 
słu ży ć za narzędzie obcych interesów .
- ic ź  by lu dzi znalazło  się w szere
gach D em okracji, gdyby była ona 
napraw dę polska! O ileż łatw iejsze  
byłoby wów czas jej zw ycięstw o! 0  
ile ż  tru d n iejszą byłaby sytua cja  jej 
W rogów !

Zgadzam y się z W am i, że n ie  są 
nam potrzebne żadne nstroje to ta i-. 
ne- Nie chcem y żadnego nowoczeB- j 
” e£ °  niew olnictw a. Nie chcem y by 

zam ieniła się w  jedno  
w ielCIe w ięzienie Ideowe.
n ość człow ieka i jego godność są ***** - t
nam  n ie  m niej drogie, niż W am . W ie- narodowi i państwu, 
rżym y, że stać N aród P o iski na roz- Wyzwanie t o  nie może po-

2 % * » ' *  *>“  o d p o w i e d z i .
rozsądnej w olności należy budować O d p o w i e d z i ą  s k u t e c z n ą ,  w

w nętrzną spoistosć Państw a, a nie ,l a i c k a  n r z w s z łn ś ./  s i e a n l a r a
ślepym  posłuszeństw ie, bierności, ?  p r z jS Z łO S Ć  s ię g a j ą c ą

rezygn acji i  b ra k u  odw agi cyw ilnej, swymi rezultatami, b ę d z ie
A le  c iy  W y  n ie  rozum iecie, Pano- wzmożona praca propagando-

< n r> w alka o wolność idei zdecydowanie antvko
' godność C złow ieka jest utrudniona - 7  a n t }  KO
Przez fa k t W aszy ch  antynarodow ych munistycznych, Idei pozytyw - 
sojuszów ? C zy  W y  nie rozum iecie, nych, radykalnie narodowych 

s lę - p r7 y  w ?BZ<fi nieży- i to zarówno w dziedzinie po-
zm niejszacie T a n s e " z w y d ^ w t ^ z a -  Ł it y c Z n € j ’ j & k 1 s P o l e « n e j .  
sadniczej spraw y, której słu ży cie ? J^St to jednak odpowiedź
8DMw*.y naliczona na dłuższą metę.

lać w ielkie wiece i zgrom adzenia lu 
dowe, ażeby budzić poczucie godno
ści obyw atelskiej, dom agać się s 
działu w życiu publicznym , głosić 
h asła odpow iedzialności za losy 
Państw a. C hcielibyście w skrzesić w 
społeczeństw ie legendę Czerw onego  
Sztandaru, któ ry w ponurą 1 ciem 
ną noc dziejow ą b y ł nadzieją i p rze 
w odnikiem  N arodu.

A le  w iecie bardzo dobrze, Pano
wie, że są to m eziszczalne m arze
nia. Gdziebyście dtisiaj nie poszli —  
wszędzie będze wlec się za W am i 
potw orny tren nalewko wski. Nie po
tra ficie  u rządzić żadnego zebrania  
publicznego, którego by nie opano
w ała czarna szw argocąca masa. Nie

p o tra ficie  powiedzieć słow a o zd rad 
liw ej taktyce K om intern u w w a
szych szeregach, ażeby nie zerw ała  
się burza protestu ze strony w aszych  
kruczow łosych słuchaczów. C i nie 
proszeni goście są  bowiem święcie  
przekonani, że W y m usicie im s łu 
żyć, że W y  stanow icie tylko le g a l
ną, um iarkow aną odmianę partii Ko
m unistycznej. Ta m asa jest. przeko
nana, że g d lie ś  tam wysoko zap a
dły decyzje, w iążące nierozerw alnie  
M asze d rogi z drogam i K P P  i z ich  
w łasnym i. 1 dlatego tak gorąco re 
aguje ona na każde odchylenie od l i
nii, która uznała dla W as za obo
w iązującą.

Powiedzcie szczerze, Panowie, czy  
nie jest to sytuacja groteskowa i u- 
p o k a rza ją ca ? C zy  nie jest to obja 
wem ja k ie jś  zdum iew ającej dekaden
c ji Socjalizm u P olskiego?

RYBA to r z a e i  ic n a k e m l| «  
i d e o w a  ! * • *  1

KWITA

Z m i a n y  w  O z o n i e
i Sekretariacie F o r . P .O .S . we Lw ow ie

L w ó w , w  m a rc u
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  z w ią z 

k u  z o s t a t n ią  r e o r g a n iz a c ją  —  
s ta n o w is k o  s e k re t a r z a  lw o w s k ie 
go „ O z o n u "  o b ją ł b. n a jb liż s z y  
w s p ó łp r a c o w n ik  T . T y k a r z e w -

W GRODNIE
„ A B C "  m o ż n a  z a p re n u m e ro w a ć  

w  K o lp o r t a ż u  C z a s o p is m  i  D z ie n 
n ik ó w  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  

u l.  Ś m ig łe g o  R y d z a  1 1.

P O W S Z E C H N I E  U Z N A N A  Z A  N A J L E P S Z A

STflRfl ŻVTNIÓUlttfl

s k ie g o  i d o ty c h c z a s o w y  s e k re ta rz  

S e k re t a r ia t u  P o ro z . P. 0 .  S. d y p l.  
m a jo r  L u d w ik  D o m c ń . N a s t ę p c ą  

m a jo r a  D o m o n ia  L .  w  s e k r e t a r ia 
c ie  z o s ta ł d y p l .m a jo r K a z im ie r z  

K o n aa.

N ie k t ó rz y  są  z d a n ia , że o sta t
n ie  z m ia n y  w  lw o w s k im  „O z o 
n ie "  o z n a c z a ją  w p ro w a d z e n ie  z a 
sa d y , że c z y n n i c z ło n k o w ie  p o l
s k ic h  p a r t y j p o lit y c z n y c h  n ie  
b ęd ą m o g li b r a ć  u d z ia łu  w  p r a 
c a c h  S e k r e t a r ia t u  ty m  b a rd z ie j,  
i e  n ie  po ra z  p ie r w s z y  „ z a p a d a ły "  
u c h w a ły , p o d k r e ś la ją c e  a p o li
ty c z n o ść  S e k re t a r ia t u . C o  do .te 
go, czy  n a s t ą p i ś c is łe  r o z g r a n i
c z e n ie  k o m p e t e n c ji „ O z o n u "  i  
S e k re t a r ia t u  P o r  P . 0 .  S., z d a 
n ia  są  p o d z ie lo n e . P rz e w a ż a  p o 
g lą d , że r a c z e j „ n ie "  a n iż e li

T .  K .

Z&eceźnictwa.

Znowu „zabawko dla dorosłych”
P r z e d s t a w i c i e l e  R o t a r y  C l u t > ’ ó w

p is z ą  d o  m a r s z a łk a  S e jm u
P a m ię t a m y , ja k  to w  d y s k u s ji  

s e jm o w e j, k t ó r ą  p r z e p r o w a d z ili  
n a  p le m im  S e jm u  p o s ło w ie  D u 
d z iń s k i i  B u d z y ń s k i,  p o ru sz o n a  
z o sta ła  ta k ż e  i  s p r a w a  R o t a r y  
C lu b ó w , ja k o  o rg a n iz a c y j,  z w ią 
z a n y c h  z m a s o n e rią . W  z w ią z k u  z 
tą d y s k u s ją  o t rz y m a liś m y  n a s t ę 
p u ją c e  p ism o :

R O T A R Y  - C L U B  —  W A R S Z A W A  
P O L S K A  —  P O L A N D  

W arszaw a, dnia 24 lutego 1938.
P. T . „ A B C ”

A l.  Jero zo lim skie  121 w.m.
Szanow na R edakcjo!

N in iejszym  pozw alam y sobie 
przesłać do wiadom ości kopię na
szego p-sma wystosowanego 1 
P ana M a rsza łk a  Sejm u i  uprźejfn ą  
prośbą o łaskaw e pom ieszczenie go 
w poczytnym  >w/n piśm ie.

Ż  poważaniem
In ż. P io tr D rzew iecki 

W ito ld  Sągajło". 
Z a łą c z o n y  o d p is  p is m a  do m a r 

s z a łk a  S e jm u  b rz m i:
„W arszaw a, dnia 24 lutego 1938 r. 
W ielce Szanow ny P anie M a rsz a łk u !

W obec w ypow iedzenia w Sejm ie  
przez jednego z posłów zdanie, ja 
koby R otary C lub ’y b y ły  przyb u 
dówką, czy li też filią  m asonerii, u- 
w ażam y za konieczne podanie do 
wiadomości W ielce Szanownego 
P ana M a rsza łk a  poniższych w y ja 
śnień:

R o tary C lub ’y są ja w n ym i l w ol
nymi zrzeszeniam i tow arzyskim i, og 
n isk u ją cy m i w yłącznie ludzi p ra 
cu jących  zawodowo w dziedzinie  
życia gospodarczego, sztuk i i nau 

k i  i to po jednym  przedstaw icielu  
Każdego zawooii

K a żd y  K h ib  założony w ja k im 
kolw iek m ieście jest o rganizacją  
sam odzielną o w łasnym , zatw ier
dzonym przez m iejscow e władze  
statucie i w działalności sw ej nie
zależną od ja kich k o lw iek nakazów  
obcych i zag ran icznych.

Celem  R otary C lu b ’u jest u trz y 
m ywanie p rzyjazn ej —  pomiędzy 
w szystkim i zawodami —  łączności, 
pielęgnow anie popraw nych stosun
ków zaw odow ych i służenie swemu 
narodowi I państw u bez ja k ich k o l
w iek celów politycznych i re lig ij
nych.

Istnienie na św iecie przeszło 4500 
klubów, rep rezen tują cych  pracę  
zawodową, aztukę i naukę daje mo
żność naw iązyw an ia pożytecznych  
w zajem nych stosunków. C zy n i to 
m ożliw ym  dla polskich klubów ko 
rzystne łnformoy, anie poważnych  
koł n a św iecie o Polsce 1 na tym  
polega, naszym  zdaniem, jedna z 
najw ażniejszych korzyści ' R otary  
C lu b ’ów dla naszego państw a. 

Stw ierdzam y, że R o ta ry  C lu b ’y

m ają żadnej łączności z masonerią.
Jednocześnie kom unikujem y, że 

w yjaśnienie powyższe przesyłam y  
do prasy polskiej, która pom ieściła  
spraw ozdanie sejmowe.
Z w ysokim *'pow ażaniem  
Im ieniem  R o tarv C lu b ó w  w Polsce  

In ż. P io tr D rzew iecki.
W itold S ą g a jło ”. 

P o n ie w a ż  p o d p is a n i p o d  o b u  l i 
s ta m i p r z e d s t a w ic ie le  R o t a r y  C l u 
b ó w  w  P o ls c e  w id o c z n ie  m a ło  s ię  
o r ie n t u ją  w  c e la c h  tej o rg a n iz a c ji,  
p o s t a r a m y  s ię  do t re ś c i ic h  lis t u  
d o rz u c ić  tro c h ę  n a s z y c h  w ia d o m o 
ści. P o z o s t a w ia m y  o b u  p o d p is a 
n y m  p rz e d s t a w ic ie ]o m  ocenę, czy  
n a sz e  in f o r m a c je  p rz e c z ą  ic h  w ia 
d o m o ścio m , c z y  też b ęd ą t y lk o  ich  
c e n n y m  u z u p e łn ie n ie m .

C z y t a m y  w  liś c ie ,  że R o t a r y  
C l u b ‘y  są, k a ż d y  w  s w o im  m ie ś c ie  
n ie z a le ż n y m i o rg a n iz a c ja m i.  D la  
s c h a ra k t e ry z o w a n ia  te j n ie z a le ż 
n o ś c i o d  c z y n n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  
p r z e c z y t a m y  so b ie  z w y d a n e j w  
W a rs z a w ie  p rz e z  R o t a r z y s tó w  k s ią  
ż e c z k i „ P r z e g lą d  za sa d  R o t a r y  
C l a b ó w "  str. 5, k r ó c iu t k i u stę p :

„Celem  ułatw ien ia  klubo.u orien
tacji i rozw iązyw ania tych zagad
nień, biuro centralne uzgadnia  
zw yczaje i działalność w szystkich  
klubów z zasadam i R o tary In te r
national
S k o ro  m a m y  ju ż  tę b ro s z u rę  w  

rę k u , to u z u p e łn ia jm y  d a le j w ia 

d o m o ści, p o d a n e  p a n u  m a rs z a łk o 
w i S e jm u . N a  str. 3 c z y ta m y ,  
w ś ró d  w y lic z o n y c h  z a sa d  R o t a r y  
C l u b ó w :

„P opieranie dobrej woli, między 
nkrodowego porozum ienia i pokoju  
przez światow e braterstw o ludzi, 
pracu ją cych  w życiu gospodarczym  
i zawodach wolnych, połączonych  
ideą służenia inn ym ”.

A  n a  str. 9 tej k s ią ż e c z k i:
„R o ta ry  jest klubem m iędzyna

rodowym, dążącym  do sw ych celów 
bez względu na różnice narodowo
ściowe, polityczne lub wyznaniowe. 
W prow adzając do klubu po jednym  
przedstaw icielu z każdej gałęzi 
pracy zawodowej, zapewnia mu się 
proporcjonalną reprezentację prze
m ysłu i handlu danego m iasta bez 
uszczerbku d la  kogokolw iek. Rota  
ry  Club jest w ten -posob w posiada
niu w szelkich wiadomości, doty
czących przedsiębiorstw  i różnorod
nych zawodów w mieście, a to d a
je  możność w pływ ania na ich kie
row ników  w m yśl zasad R o ta ry ”. 
P o d p is a n i po d  lis te m  p a n o w ie

z rz e sz e n ia m i t o w a f  z y sk in ti. N ie  

p r z e c z y m y  tej in f o r m a c ji.  B y ć  m o 
że, że g r y w a  s ię  ta m  ta k ż e  w  
b r id g e ‘a, le c z  n a  p e w n o  p r z y  z a 
p is ie  ^ m ię d z y n a ro d o w y m .

O t r z y m u je m y  z a p e w n ie n ie , że  
R o t a r y  n ie  m a łą c z n o ś c i z m a so 
n e r ią . M o że  ta k ż e  b y ć . A le  w  w y 
d a n y m  w  P a r y ż u  w y d a w n ic t w ie  
„ L e s  C a t h o lią u e s  et le  R o t a r y "  
c z y ta m y  k o m u n ik a t  W ie lk ie j  L o 
ż y  H is z p a n ii z d n. 11 s ty c z n ia  1928  

ro k u :

„R o ta ry  Club, wprow adzony o- 
stati.io w M enezueli, zrealizow ał 
już dużą część Bwego program u  
d /ja ła ln o ści'sp o łe czn ej, ale dopiero  

-•f nię dawr.o m asoneria ■ re g u lą rn a  z 
C'araraa zaprosić* d r. Yłncente Da- 
vilą; który iłTgJGiU godny nwagt 
w ykład publiczny. M y, masoni, m le -! 
liśm y  zaszczyt usłyBzeć z ust w y 
bitnego przyw ódcy C lu b ’u, ż e ' j e - |  
ateśmy sta rszy m i braćm i R otarian  
i otrzym aliśm y Zapewnienie, że po
między lożam i i R otary istnieją 
podstawowe punkty styczności”.
U  nas. j a k  w id a ć , n a  t a k i w y 

k ła d  p u b lic z n y  je s z c z e  s ię  n ie  z a 
n o si. A le ,  ż e b y  n ie  n a r a z ić  s ię  n a  
za rz u t, że u n ik a m y  rd z e n n y c h  
ź ró d e ł m a s o ń sk ic h , p o z w o lim y  so 
b ie  je s z c z e  p rz y t o c z y ć  u stę p  z 
m a so ń sk ie g o  w y d a w n ic t w a ,  z w y 
d a n e g o  w  ro k u  1933 w  W ie d n iu

„ D a s  B la u b u c h  d e r W e lt f r e im a u -  
r e r c i "  („ K s ię g a  N ie b ie s k a  M a s o 
n e r ii  Ś w ia t o w e j" ) ,  g d zie  n a  str.  
115 o p u b lik o w a n o  w  a r t y k u le  J .  
R e is s a :

„M a so n e ria  rów nież nie stanow i 
w yjątku z reg uły, że każdy ruch o 
historycznej doniosłości znajduje  
swoich naśladowców. T a k  więc po
wstała z biegiem  czasu pewna ilość 
związków, podobnych do m asonerii, 
które nie tylko dążą do podobnych 
celów, lecz rów nież u żyw ają ry tu a 
łu  m asońskiego, w ten lub ów sp o 
sób przystosow anego do Bwoich ce
lów. Pośw ięcim y trochę uw agi zna
czeniu tylko pow ażnych i szeroko  
rozpow szechnionych o garńzacyj, 
ja k  „Zakon Old F ello w s” , „ E b d a r” 
j,t. zw. „M asoneri, B  a la ’.’),  zakon 
„ L e  D roit H um ain  i ,R otary In ter-  

, national”.
P a n o w ie , p o d p is a n i p o d  liste m ,  

tegc z a p e w n e , j a k  i p o p rz e d n ic h  
rz e c z y  n ie  c z y t a li.

W  p r z e c iw n y m  w y p a d k u  m ie l i
b y  m u że tro c h ę  w ą t p liw o ś c i,  c z y  
is to tn ie  r e p re z e n t u ją  rz e c z y w iś c ie  
in s t y t u c ję  c z y s to  to w a rz y s k ą , n ie -  
zw uązaną n ic z y m  z c z y n n ik a m i  
z a g ra n ic z n y m i, n ie  m a ją c ą  n ic  
w s p ó ln e g o  z m a s o n e rią  i o d d a ją c ą  
p a ń s t w u  n a  t o w a r z y s k ie j d ro d z e  
u s łu g i „ p rz e z  in f o r m o w a n ie  p o 
w a ż n y c h  k ó ł  n a  ś w ie c ie  o P o ls c e " .  

* T .  G .

LUDZIE N A SZYNACH
Długa, długa ulica Bruku 

wcale nie widać pod kałuża
mi wody.

Trotuarów nie ma łei wi
dać tylko lśniące szyny tram
wajowe i na nich łudzi wyko
nujących różne ekwilibrytty- 
czne sztuki, aby utrzymać 
równowagę t nie wpaść do 
bagna.

Zapytasz Czytelniku, co to 
za opis.

Czy jakaś fantazja, czy ob
raz powodzi w Meksyku, czy 
Chinach.

Nie, to po prostu Warsza
wa, jedna z arterii wyloto
wych ul. Szczęśliwicka po\ o- 
żona w bezpośrednim sąsiedz
twie Dworca Zachodniego 
Ulica Szczęśliwicka może się 
„p o c h lu b ić ż e  będąc ważną 
arterią wypadową, posiadając 
dogodną komunikację (tram
waj E. K. D ). nie ma uni ka
wałka trotuaru, a bruk był po 
prawiany ostatnio, jak pamię
tają starzy ludzie „za Niem
ca".

Gnębieni błotem mieszkań
cy rzucili nawet projekt, żeny 
wydzielić jakiś plac, pobudo
wać „skromny domek" i poda 
roWać komuś z w.elkicn lp 
magistracie. Może to by nare
szcie pomogło?

Niestety, są za biedni na 
zrealizowanie tego świetnego 
pomysłu.

W ięc chyba ul. Szczęśliwie- 
ka nigdy nie otrzyma bruków 
i trotuarów?

A mieszkańcy?
Niech się przeprowadzą, lub 

nadal maszerują po szynach.
B. REZA

Ż y d o w s k i e
machinacje w Grójcu
W brew  specjalnym  zarządzeniom 

narządu miasta, ie lód prodyko .■ afty 
d la  ce ló w  u ż y tk o w y c h  musi być fr  
w zględów  higienicznych poddany  
pod kontrolę w ładz sonłtnrny ch, ż y 
dzi grójeccy dostarczają do miasta 
lodu, w yrąbyw anego bez zezwoleń i 
bez kontroli w  okolicznych stawach. 
Celem uniem ożliw ienia kontroli lód 
ten w yrąb yw an y jest i przywożony 
do G ró jca  po ta jem n e pot oskmą 
nocy.

P rzypuszczać jednak neieiy, tt p. 
St. Kow alęzew ski, lekarz powiatowy, 
oraz b u rm istrz  O ls z e w s k i nie po
z w o lą  na le k c e w a ż e n ie  wydanych 
p rze z s ie b ie  z a rzą d ze ń  i u k ró c ą  sta  
no w czo  k a ry g o d n e  machinacje ż y 
d o w sk ie .

Fałszyw y „hrabia Komorowski”
B a n k f e r  i J e g o  c ó r k a

w  sidłach „niebieskiego p ta ka 1
LU B LIN , 4 3. (od w l koresp.) 

Przed Sąde n Okręgow ym  w  Lublinie  
odpow iadał niejaki Zygm unt Sztuka, 
który podając się za hr. K om orow 

skiego, funkcjonariusza oddziału II  osób bądź to pieniądze, bądź też w
Sztabu G łów nego i za adm inistratora  
majątku rzekom ego kuzyna swojego, 
hr. Łosia, w yłudził od całego szeregu

Zemsta czy rabunek
Zbrojny napad na stację kolejową

nie m ają w sobie nic tajnego i  nie z a p e w n ia ją ,  że R o t a r y  C >uo  y  są

O k a rę  ś m ie rc i
(Dokończenie ze str. 1-ej)

' Vo1' mu społeczeństwu polskiemu, niezwłoczne wprowadzenie w

W  nocy z czw artku na piątek nie
znani spraw cy dokonali napadu ban- 

1 dyckiego na przystanek kolejowy Bo- 
! ża W o la zn a jd ujący się na 34 km. 

od W a rsza w y  na odcinku Błonie —  
Kutno.

Z a ra z po północy dw aj czy trzej 
uzbrojeni bandyci, którzy w targnęli 
do budynku stacyjnego, a jeden z nich  
dał szereg strzałó w  do robotnika ko
lejowego Tom asza Solarka, ra n iąc go 
ciężko w głowę i klatkę piersiow ą

spraw y, i | e serc polskich zabiłoby  
om W a s sym patią, gdyby w W a-

S n s r s ; ,
Posępny dramat w Luboniu 

wymaga odpowiedzi natych- 
przecież istn ie je? i miastowej. Stać się nią winno

Polsce ustawy antykomuni
stycznej, dokładnie określają
cej, że za komunistę uważać 
należy nie tylko człowieka, 
któremu udowodniona zosta
nie przynależność, do partii 
komunistycznej, ale również 
głoszenie w jakiejkolwiek for 
mie i postaci haseł komuni
stycznych, lub z komunizmem 
graniczących. Ustatya ta win
na przewidywać, 2e za prze- 
stępslwo komunizmu upra
wianego w Polsce w’ jakiejkol
wiek formie i postaci wprowa 
dza się sankcję karną w po
staci kary śmierci.

Jerzy Kltrcyusz

tw ierania ka sy biletow ej, ale ra n n e 
mu udało się doczołgać do telefonu i 
zaalarm ow ać władze. Spłoszeni ban
dyci, zbiegli. K onająceg o  S o la rk a
przewieziono do szp ita la  w Sochacze
wie.

O podłożu napadu k rą żą  najfantu  
styczniejsze pogłoski —  według jed 
nych spraw cą b ył znany bandyta R u 
sin, według innych strzelano do So
la rk a  na tle porachunków  osobistych  
i napad nie posiada ch arakteru  ra-

N astępnie bandyci p rzy stą p ili do o- bunkowego. śledztw o jest w .toku

C z y  k r M o W . a  W i l h e l m i n a
zrze k n ie  się tronu?

Sensacyjną pogłoski w prasie francuskiej?
P A R Y Ż  4 3- Prasa paryska p o - , Iowa holenderska W ilhelm ina zamie- 

aje sensacyjne pogłoski, jakoby kró rżała jeszcze w  bieżącym  roku abdy-

naturze, ja k  np. ubrania u kraw ca, 
kosztow ności u jubflen itp.

M iędzy innym i „niebieski ptak", 

który —  jak się okazało jest synem  
lekarza i pochodzi z Sosnow ca —  

w p row adzony został do domu zna
nego w  Lublinie bankiera i stał się 
jego stałym gościem . Sprytny oszust 
rozkochał w  sobie córkę bankiera. 
G dy Sztukę dosięgły listy gończe z 
Całego kraju, b y ł on już oticjalayb: 
narzeczonym  córki bankiera. W yzn a  

czony nawet b y ł ju ż  termin ślubu.
Oszusta aresztow ano podczas jego  

ucieczki. Udało mu się jednak zmy- 

iić czujność policjanta, eskortującego  
go i uciec. Z łapany po raz drugi 

w krótce potem, stanął przed sądem  
okręgow ym  w  Lublinie, który skazał 

go na 3 lata w ięzienia oraz zapiace 
nia w yłudzonych sum.

Na rozpraw ie przesłuchano 31 

św ia d k ó w ,. przew ażnie ofiar kom bi
n acji sprytnego oszusta.

Spraw a ta odbiła się głośnym  e- 
chem w  całym  wojew ództw ie ze 
w zględu na osobę bankiera który za- 
pętał się  w raz z córką w  sidłach „nłe 
bieskiego ptaka".

O ż y ł  w  t r u m n i e
M’e wsi Słoboda, pow. T u rk a , ożył, 

leżący już w trum nie m ieszkaniec tej 
wsi Korlowski. Po dłuższej chorobie  
zapadł on w leta rg  i rodzina, pewna, 
że K ozłow ski już nie żyje, przygoto
w yw ała się do pogrzebu.

1 kow ać na rzecz córki księżniczki Ju- 
' liany. Królow a W ilhelm ina obchodzi 

w tym roku 4o-lecie sw ego panow a
nia, A bdykacja ma następie rzekomo 
zaraz po jubileuszu.

Przed kilkom a dniami w rezydencji 
księżniczki [uliany w Soestdijk od
była się w  tej spraw ie konferencja z 
udziałem prem iera i m inistrów. Po
dobno decyzja królow ej iest nieod
wołalna.

Ofiary
lanina Blechów na —  5 zl. na bie

dne dzieci.
W ładysław  Krukow ski z Horodenki 

—  20 zł. na Bratnią Pomoc Stud. Pol. 
Znika i W itek —  10 zl. d'a dzieci z 
Okrzei.
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O d  k u c h e n n e g o  r o n d t a  d o  r z e ź b i a r s k i e j  s ł a w y
T e g o ro c z n a  n a g ro d a  a r t y s t y c z 

n a  m ia s t a  O slo , s t o lic y  N o r w e 
g ii,  w  w y s o k o ś c i 4 .0 0 0  k o ro n ,  
p r z y p a d ła  w  u d z ia le  A n n ie  G r i-  
m d a le n  z T e le m a r k e n .

N a g ro d a  i-a s t a ła  s ię  s e n s a c y j
n y m  w y d a rz e n ie m  d n ia  w  ś w ie 
c ie  a rt y s t y c z n y m  N o r w e g ii.  L a u 
r e a t k a  je s t  b o w ie m  s k ro m n ą  
w ie js k ą  d z ie w c z y n ą , k t ó r a  o s ta t
n io  p r a c o w a ła  ja k o  s łu ż ą c a  u 
p e w n y c h  p a ń s t w a  w  O slo  i  w  
c h w ila c h  w o ln y c h  od z a ję ć  u- 
c z ę s z c z a ia  do s z k o ły  s z t u k  p ię k 
n y c h . N a jw ię k s z e  d z ie n n ik i n ie  
ty tk o  n o rw e s k ie ,  a le  i sz w e d z k ie ,  
i  d u ń s k ie ,  z a m ie s z c z a ją  j e j  fo to 
g r a f i ę  z n a s t ę p u ją c y m  p o d p i-  j 

s e m : ]

„ C h ło p k a ,  sz w a c z k a , s p r z ą t a c z 

k a , s łu ż ą c a ,  u c z e n n ic a  sz k o ły  
s z t u k  p ię k n y c h ,  A n n a  G rim d a le n ,  
la u r e a t k a  n a g ro d y  a rt y s t y c z n e j  

m ia s t a  O 3 lo ‘\

A n n a  G r im d a le n  o p o w ia d a  r e 
p o rt e ro m  h is t o r ię  sw e g o  ż y c ia .

M a ją c  la t  20, o p u ś c iła  dom  r o 
d z in n y ,  u b o g i, a b y  w  O s lo  c ię ż k o  
p r a c o w a ć  n a  c h le b . Z a r a b ia  n a  
u t rz y m a n ie  sw e  ja k o  s p rz ą t a c z 
k a , a  o s t a t n io  ja k o  s łu ż ą c a ,  p r a 
c u ją c  c z ę sto  10 do 14 g o d z in  na  
dobę. P o z a  ty m  u c z ę s z c z a  do 
s z k o ły  s z t u k  p ię k n y c h ,  s t u d iu ją c  
r z e ź b ia rs t w o  N a g ro d ę  o trz y m a 
ła z a  p r o je k t  p o m n ik a , j a k i  zd o 
b ić  m a je d e n  ż ^ p la c ó w  w  O slo .  
T r a d y c je  a r t y s t y c z n e  s ą  w j e j  r o 
d z in ie ,  j a k  w  o g ó le  w  r o d z in a c h ,  
t a m ie s z k a ły c h  w  T e le m a r k e n  —  
ro d z in n e . J u ż  d z ia d  j e j  b y ł n ie 

złym z ło t n ik ie m  i o jc ie c  je j  n a le 
żał do „ z r ę c z n y c h "  lu d z i.

C h ło p k a  z T e le m a r k e n  z w r ó c i
ła  z d o ln o ś c ią  s w ą  i  p i ln o ś c ią  u- 
w a g ę  p r o fe s o ró w  szk o ły  sz tu k  
p ię k n y c h  i w  u b ie g ły m  ro k u  u zy 
s k a ła  n a w e t s ty p e n d iu m  n a w y 
ja z d  do N ie m ie c  i  G r e c j i .  „ D o 
t y c h c z a s  n ie  m o g ła m  o tym  m a 
rz y ć ,  m u s ia ła m  p r z e c ie ż  p r a c o 
w a ć  n a  u t rz y m a n ie  s ie b ie  i  m a t-

I k i  s t a r u s z k i.  O b e c n ie  d z ię k i n a -  
j g ro d z ie , będę s ię  m o g ła  n a re s z -  
! c ie  w y sp a ć , w y p o c z ą ć , a  po tem  
! p o je c h a ć  w  ś w ia t "  —  m ó w i re -  
| p o rte ro m , p o k a z u ją c  w  u śm ie c h u ,  
j p e łn y m  z a d o w o le n ia  i  d u m y , rz ą d  
i b ia ły c h ,  s i ln y c h  zębów.
I D z ie ln a  to r a s a  c i  c h ło p i z T e 

le m a rk e n .

l i e z w y l i l g  p o g r z e b
na w ysokości 10 tys . m etrów

N ik t  n ic  m ia ł ta k  o r y g in a ln e -1  r e m o n ia ł p o g rz e b u . R o d z in a  
go p o g rz e b u , ja k  c z ło n e k  je d n e j  , z m a rłe g o  z a K u p iła  w  tym  c e lu  je -  

! z l ic z n y c h  s e k t  a m e r y k a ń s k ic h ,  d e n  ze s t a ry c h ,  w y c o fa n y c h  ju ż  
I c z c i c ie l i  p r o ro k a  E l ia s z a ,  E l ia s z  ze s łu ż b y  sa m o lo tó w , n a  k tó ry m  
j H a rt e n .  P o s t a n o w ił on  w z o re m  1 lo t n ik  w z b ił  s ię  n a  10 tys. m e- 
' sw e g o  p a t ro n a  z g in ą ć  n a  o g n i-  j t ró w  i  ro z b iw s z y  w  s a m o lo c ie  
| sty m  w o z ie . W  tym  c e lu  z a s t r z e g ł : w y p e łn io n y m  m a t e ria łe m  ła tw o -  

so b ie  w  te sta m e n c ie , że po z g o - 1 p a ln y m , b u te lk ę  u e n zy n y , z a p a li ł  
n ie  c ia ło  je g o  u m ie sz c z o n e  b y ć  ] a p a ra t,  a  sa m  w y s k o c z y ł ze s p a -  
m a  w  s a m o lo c ie ,  k t ó r y  w z b ić  s ię  d o c h ro n e m . lo t n i k a ,  k t ó r y  o- 
m a n a  10 ty s. m e tró w , z a p a lić  i  p r ó c z  s p a d o c h ro n u , p o s ia d a ł pas  
p ło n ą c , o p a ś ć  n a  m o rze . J e d e n  z ra t u n k o w y , p o z w a la ją c y  m u  s ię  
lo t n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  za c c -  u t rz y m a ć  n a  m o rz u , o d n a le z io n o  
nę 5 0  tys. d o la ró w  z g o d z ił s i ę ]  po d w ó ch  g o d z in a c h ,  
p r z e p r o w a d z ić  ten  n ie z w y k ły  ce-

O m t n c K f t  w  P f i o s l e w f e

Sąd w Moskwie, w którym odbywa się proces. Przed w ojną w gmachu tym m ieścił się Klub
Myśliwski

t t k m  d fc m w 1
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—  Mam dziś d ozałatwienia w 
banku.

—  Doskonale, pójdziem y ra- 
re m ,

—  Ale dopiero później, gdyż 
teraz jest jeszcze otwarty.

A u to ży ro  w  służbie m edycyny

Autożyro przenosi szybko lekarza śpieszącego z pomocą w nagłych 
wypadkach. Na zdjęciu moment „lądowania" doktora, który opu- 
cza się po lince w chwili gdy autożyro utrzymuje się na jednym

miejscu.

G ł o ś n i k
dla głuchych

A m e r y k a  o b d a r z y ła  n a s  n o w y m  
w y n a la z k ie m , p r z y  p o m o c y  któ 
re g o  o so b y  o p rz y t ę p io n y m  s łu 
c h u , a n a w e t  z u p e łn ie  g łu c h e , bę  
d ą  m o g ły  s łu c h a ć  r a d ia ,  k o rz y 
s ta ć  z w y ś w ie t la n ia  f ilm ó w  
d ź w ię k o w y c h , b y w a ć  n a  o p e ra c h ,  
k o n c e rt a c h  it.p . Is t o t a  w y n a la z k u  
p o le g a  n a  w ła ś c iw o ś c ia c h  u c h a  
ś ro d k o w e g o . Z a  m u s z lę  u s z n ą  za 
k ła d a  s ię  m a le ń k i,  p r a w ie  n ie w i
d o c z n y  a p a r a c ik ,  k tó re g o  k o n 

s t r u k c j a  w z o ro w a n a  je s t  n a  u -  
c h u  ś ro d k o w y m . A p a r a c ik  ten  
p o łą c z o n y  je s t  z n ie z w y k le  c z u 
ły m  m ik ro fo n e m , c h w y t a ją c y m  
n a w e t n a jlż e js z e  sz m e ry . W  ten  
s p o só b  g łu s i  b ęd ą  m o g li z u p e łn ie  
d o b rz e  s ły s z e ć .

K a m  e n fca z e  z n a k ie m  o c h ro n n y m
P ra k ty c zn y  pom ysł

T a n d e t n e  b u d o w le , j a k  s ię  o- 
k a z u je ,  s ą  n ie  ty lk o  w y n a la z k ie m  
n a sz y m . Z n a ją  je  r ó w n ie ż  w  A n 
g l i i,  z w ła s z c z a  p o  w o jn ie ,  z tą  
je d y n ie  ró ż n ic ą ,  że s p o łe c z e ń s tw o  
a n g ie ls k ie ,  u m ie ją c e  w a lc z y ć  z 
n ie d o m a g a n ia m i ż y c ia  z b io ro w e 
go, p o t r a f i ło  i  w  te j d z ie d z in ie  w  
3p osób o r y g in a ln y  i  s k u te c z n y  
p r z e c iw s t a w ić  s ię  ta n d e c ia rz o m .

| Z rz e s z e n ie  a r c h it e k t ó w  w  B i r 
m in g h a m , do k tró e g o  p r z y jm o w a  

' ne s ą  t y lk o  s i ły  n a le ż y c ie  w y 
k w a lif ik o w a n e ,  o p ra c o w a ło  p ro 
je k t  z n a k u  o c h ro n n e g o  d la  k a 
m ie n ic  p rz e z  s ie b ie  b u d o w a n y c h .  
Z n a k  o c h r o n n y  w  p o s t a c i k o lo ro -  

, w ego k a f la  z  o d p o w ie d n im  n a p i-  
| se m  w m u ro w u je  s ię  w  ś c ia n ę

.fr o n t o w ą  k a m ie n ic y ?  po u p r z e d 
n im  g r u n t o w n y m  z b a d a n iu  c a łe j  

i b u d o w li p z ze z rz e c z o z n a w c ó w  —  
'a r c h it e k t ó w ,  w s p ó łd z ia ła ją c y c h  e 
! m ie js k ą  in s p e k c ją  b u d o w la n ą . W 
'o s t a t n im  c z a s ie  p r o jp k t  te n  ro z-  
i sz e rz o n o . O b e c n ie  k a ż d y  o b y w a -  
] tel B irm in g h a m , b u d u ją c y  k a m ie 

n ic ę , m oże n a w e t  w  w v p a d k u ,  
g d y  b u c . w a  p rz e p r o w a d z o n a  by
ła  p rz e z  a r c h it e k t a  n ie  b ę d ą ce g o  
c z ło n k ie m  z w ią z k u , z a ż ą d a ć  d o 
k ła d n e g o  z b a d a n ia  b u d o w y  p rz e z  

] k o m is ję  rz e c z o z n a w c ó w  i  za n ie 
w ie lk ą  o p ła ca  o t rz y m a ć  z a ś w ia d 
c z e n ie  o s o lid n o ś c i  b u d o w y . Wj 

i ra z ie  n ie s o lid n e g o  -w y k o n a n ia  b u -

C z ł o w i e k  -  ż y w a  k a r t o t e k a
Postrach przestępców angielskiej]

W  L o n d y n ie  z m a r ł n ie d a w n o  

p o lic ju n t  H e r b e r t  J o y c e , o d z n a 
c z a ją c y  s ię  fe n o m e n a ln ą  p a m ię 

c ią . M ia ł  on s p e c ja ln ą  ła t w o ś ć  
z a p a m ię t y w a n ia  n a z w is k  osób i  
r ó ż n y c h  s z c z e g ó łó w  z  ic h  ż y c ia -  

P r z e ło ż e n i J o y c e ‘a n a z y w a li go

Z a t r u t a  s ię
gazem

K A T O W IC E , 4. 3. (ko r. w k ). W  
m ie s z k a n iu  ju b ile r a  Krakowem  y k a  
w  M ik o ło w ie  zn a lezio n o  nad r a 
n em  d n ia  3 bm. s łu ż ą cą  E lż b ie tę  
L e b io d o w ą , k tó ra  z a tru ła  s ię  w y 
d o b y w a ją c y m  się  z p rz e w o d u  g a 
zem.

Ś le d ztw o  u sta li czy  słu żą ca  p o 
p e łn iła  sam obójstw o, w zg l. czy  
w s k u t e k  n ieo stro żn o ści p o n io sła  
śm ierć.

M u zyka ln i
w łam yw a cze

obrabowali Izbę Skarbową
I D o m agazynu Izby Skarbow ej przy  

uL D ługiej nr. 19 dostali się złodzieje, | 
którzy skradli aparat radiow y, lam py j 
radiow e oraz patefon. Pow iadom iona  
o kradzieży po licja  w szczęła docho-1 
dzenie.

Odkrycie niezwykłych grot podz emnych
w  Am eryce

W  s ą s ie d z t w ie  m ia s t e c z k a  
C a rls b a d ,  w  s ta n ie  N e w  M e x ic o  
o d k ry to  ś w ie ż e , o lb rz y m ie  g ro ty  
p o d zie m n e.

O d k r y w c a  ic h  d r. D u rn e t ,  z n a 
n y g e o lo g  o ś w ia d c z y ł p r a s ie ,  że  
g ro t y  te p r z e w y ż s z a ją  w szy stk o ,  
co  lu d z ie  d o t y c h c z a s  w  te j d z ie 
d z in ie  z n a li.  W r a z  z d w o m a  to
w a rz y s z a m i p r z e w ę d ro w a ł on  w  

g ro t a c h  ty c h  p ię ć  k ilo m e t r ó w  i  
z a w r ó c ił  d o p ie ro  n a p o tk a w sz y  
z a k rę t  i  o b a w ia ją c  s ię , że z a b łą 
d z i. G ro t a  ś w ie ż o  z n a le z io n a  l i 
c z y  p r z e s z ło  d w ie ś c ie  m e tró w

s z e ro k o ś c i,  je s t  t a k  w y so k a , że 
n a w e t p r z y  p o m o c y  s iln y c h  la t a 
r e k  e le k t r y c z n y c h  n ie  m o ż n a  b y 
ło  u jr z e ć  je j  s tro p u . W n ę t rz e  g r o 
ty  je s t  c a łe  z w a p n ia ,  a  s t a la k t y -  

! ty i s t a la g m it y  g ęsto  po n ie j  ro z 
s ia n e  s ię g a ją  p r z e s z ło  t rz y d z ie s t u  
m e tró w . W a p ie ń  ten  je s t  ś n ie ż n o 
b ia ły  bez ż a d n y c h  c ie m n ie js z y c h  

ż y ł.

! D r .  B u r n e t  o p o w ia d a , że g ro t a  
te z r o b iła  n a  n im  w ra ż e n ie  ó s 
m ego c u d u  ś w ia t a  i  p r z e w y ż s z a  
w s z y s t k ie  g ro ty , k t ó r y c h  ja k o  za 

w o d o w ie c  z n a  w ie le .

ż y w ą  k a rt o t e k ą  Z n a ł on n ie  t y l

ko n a  p a m ię ć  n a z w is k a  8 0 t y s ię 
c y  lu d z i,  a le  u m ia ł o k r e ś l ić  ic h  
w y g lą d , w ie k , c h a r a k t e r y s t y c z n e  
c e c h y  i t. d. I l e  r a z y  l is t y  g o ń c z e  
w y s ła n e  za p r z e s tę p c ą  n ic  d a w a 
ły  w y n ik ó w , z w ra c a n o  s ię  do J o y -  
c e ‘a, k lo p y  po  p e w n y m  w j s i l k u  p a  
m ię c io w y m  z w y k le  t r a f i a ł  n a  w y 
ra ź n y  z u p e łn ie  ś la d  p o s z u k iw a 
nego. W y s t a r c z y ło  m u  p o k a z a ć  
je g o  fo t o g ra f ię ,  a b y  d o w ie d z ie ć  
s ię  je g o  n a z w is k a ,  o s ta tn ie g o  
m ie jsc.a  z a m ie s z k a n ia ,  c h a r a k t e 
ry s t y c z n y c h  je g o  z w y c z a jó w  i  in 
n y c h  c e n n y c h  w sk a z ó w e k , u ła t 
w ia ją c y c h  u ję c ie  p rz e s tę p c y . T o  
też n ic  d z iw n e g o , ż c  J o y c e  b y ł  
p r a w d z iw y m  p o s t ra c h e m  p rz e 
stę p có w  a n g ie ls k ic h .  S ła w a  je g o  
b y ła  w ie lk a  r ó w n ie ż  n a  d r u g ie j  
p ó łk u li.

K ilk a k r o t n ie  n a w e t w ła d z e  b ez
p ie c z e ń s t w a  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  z w r a c a ły  s ię  do J o y c e ‘a  z 

k u s z ą c y m i p r o p o z y c ja m i.  O d r z u 
c a ł on je d n a k  w s z y s t k ie  o fe rty ,  
o d p o w ia d a ją c ,  że ja k o  d o b ry  A n 
g lik  z d o ln o ś c i sw e o d d a ć  m oże w  
s łu ż b ę  ty lk o  sw e g o  k r a ju .

! dow y p r z e d s ię b io r c a  n ią  k ie r u -  
’ ją c y  p o c ią g a n y  je s t  do o d p o w ie 

d z ia ln o ś c i.  W  p r z e c iw n y m  w y 
p a d k u  w ła ś c ic ie l  o t r z y m u je  p r a 
w o w m u ro w a n ia  w  ś c ia n ę  fr o n t o 
wą d o m u  k o lo ro w e g o  k a f la .

P r o je k t  a r c h it e k t ó w  b ir m in g -  
h a m s k ic h  ma d o d a tn ją  s tre n ę  
ró w n ie ż  p o d  w z g lę d e m  g o sp o 
d a rc z y m , g d y ż  k a m ie n ic e , o d z n a 

cz o n e  k o lo ro w y m  k a f ł  tn, s ą  
w y ż sz e  w  c e n ie .

Ż y c i e  b e z  s n u
Is t n ie je  ch o ro b a , z w a n a  ś p ią c z 

ką. Is t n ie je  ta k ż e  c h o r o b a  b e z se n 
n o ś c i. W  p r a s ie  c o d z ie n n e j p isa n o  
ju ż  o t a k ic h  fe n o m e n a c h , k t ó r z y  
n ie  m o g ą  s y p ia ć  c a ły m i m ie s ią c a 
m i i  la t a m i W  I n d ia c h  ż y je  pe
w ie n  ra d ż a , k t ó r y  n ie  s p s t  ju ż  o d  
2 0 - t u  la t. W  B u d a p e s z c S ,  W ę 
g ie r  M . K e r n  n ie  ś p i ju z  od 19 15  
ro k u , to je s t  od c h w ili,  g d y  z o s ta ł  
c ię ż k o  r a n n y  n a  f r o n c ie .  O d  tej 
c h w il i  w ię c  ż y c ie  p a n a  K e r n a  
sta ło  s ię  je d n y m  p a sm e m  c z y n u  —  
a k t y w n o ś c i:  n a u c z y ł  s ię  od te j po- 

1 r y  c z t e re c h  ję z y k ó w  i  u m ie  na  
p a m ię ć  re c y to w a ć  b lb h ę  b e z s e n 
n o ść ta m a  ta k ż e  i  s w o je  z łe  stro
n y . M . K e r n  m u s i s ię  o d ż y w ia ć  
p o d w ó jn ie ,  to z n a c z y  je ś ć  d w a  
o b ia d y , d w ie  k o la c je  i dw«t ś n ia 

d a n ia .

JACEK BRZEZINA 3 2 )

i KMABIHV
POWIEŚĆ

— Co ty za komedie tutaj wyprawiasz old boy* Jakiś 
dziwmy typ, stuprocentowy szczur lądowy przyjeżdża tutaj 
śmiesznymi dżonkami, zdatnymi raczej do pływania w ba
senie wokoło pomnika Wiktorii, niż do żeglowania po mo
rzach, i żąda. bym mu wydał paki z bronią! Już myślałem, 
że wariat i chciałem go wrzucić rekinom na śniadanie, gdy 
ten wyciąga zza pazuchy papiery! Poczułem się jak sardyn
ka w żołądku w eloryba, czyli że zgłupiałem. No, ak coz 
robić, papiery były w porządku, więc odśpiewawszy Reąuics- 
cam nad twoją czy Gordona duszą (jako żem myślał, iż uka- 
irupiono was gdzieś i papiery ukradziono), zgodziłem się 
wydać transport. Tego typa (diabeł wie, jak się jego nazwi
sko wymawia) poprosiłem na whisky i wystaw sobie, tu juz 
zupełnie zgłupiałem — prawdziwy szczur lądowy, a pił le
pie] ode mnie! Aż wstyd się przyznać. Ale gdv on odjecha 
zupełnie pewnie trzymając się na nogach (wczoraj wieczo
rem !), ja leżałem spity pod stołem! Jednak co mi opowiadał, 
spamiętałem dokładnie. Kazał ci się kłaniać i zaznaczył, byś 
się nie dał tym arabskim psom! Wszystko to jd początku do 
kom a Diekne i ładne, jednak cnciałbym wiedzieć, po co po
trzebne są te komedie?...

Stanley w ilłum aczył kapitanowi całą historię.

— O psie juchy... kto by się tego spodziewał. Kn;pper- 
burgerek i słodka Flo (oblizał się)... No, ale kochanie (po
drapał się w głowę z roztargnieniem), to ja tutaj nie mogę 
długo zabawić. Jeszcze mi Anglicy na kark wejdą i będzie 
kłopot. Wprawdzie pod pokładem pustki, ale zawsze... Bierz 
swoje paczuszki, napchane już według nakazu owego przy
słanego przez ciebie typa kamieniami i zmykaj. Pan Bóg 
niech cię ma w swojej opiece, ale ja tu wolę nie czekać aż 
mnie capną. Szkoda okrętu i wolności...

Stanley nie oponował. Po zjedzeniu smacznego lunchu, 
wypiera niezliczonych kolejek alkoholu i obejrzeniu po raz 
setny i któryś zbioru fotografii nałożnic kapitańskich, zarzą
dził wyładowanie transportu

Już w blaskach zachodzącego słońca stojąc na brzegu mo
rza spoglądał z zazdrością na znikające na horyzoncie dy
my statku. Tamci mieli spokój, wygodne koje, a przed nim 
leżała długa, kilkudniowa drc ga, na której czekała za
sadzka...

To ostatnie tylko sprawiało, że gdy jeszcze tejże nocy wy
ruszyli, Stanley poczuł w sobie napływ energii i radość ocze
kiwania la cos niewiadomego, co musiało jednak przyjść. 
Żądza przygody zgnębiła cielesne zmęczenie.

Pół nocy sunęły ciężko obładowane wielbłądy w głąb pu
styni Trzeba się było oddalić jak najszybciej od w yrzeza , 
by nie zostać dostrzeżonym przez angielskie patrole lub sa
moloty.

W  czasie tej nocnej drogi zaszedł charakterystyczni wy
padek: zniknął jeden z beduinów W ciemnościach zawrócił 
wielbłąda i odjechał. Gdzie? Stanley nie wątpił; że do obozu 
przeciwnika, by powiadomić go o kierunku marszruty ka
rawany.

Abdul Aziz skrobał sie za uchem, głaskał brodę i klął na

czym świat stoi. Okazało się, że beduin był świeżo przyjętym 
poganiaczem. Fakt ten dał Stanleyowi do myślenia, że pozo
stali beduini wraz z Abdul Azizem nie wiedzą nic o czekają
cej ich po drodze niespodziance. Było to z  jednej strony do
bre, lecz z drugiej groziło jakimś poważnym starciem z ewen
tualnym napastnikiem. Myśl ta, kiedy indziej może sympa
tyczna, dziś wydawała się Stanleyowi bardzo niemiła. Nie 
po to przecież tutaj w te bezludzia j piask1 przyjechał, by gi* 
nąć*fe rozprutym i wyładowanym kamieniami brzuchem. Myśl 
ta podała mu analogię z pakami, które wiózł... też był?' wy
pchane kamieniami!

Zaklął na głos. Stanowczo zaczynał się obawiać, że Kło
pot wpakował go w zbyt niebezpieczną kabałę. Nie widział 
już jednak wyjścia. Trzeba było do końca plan przeprowa
dzić.

Marszruta karawany mijała ukosem granice Kuweitu, by 
potem zagłębić się już w pustynne terytoria króla Ibr Seu- 
da. Najbardziej niebezpieczny, pograniczny odcinek zbli
żał się.

Trzy dni byli już w drodze. Obładowane wielbłądy nie 
mogły szybko poruszać się!

— Za dwa dni staniemy na miejscu — tłumaczył A boj 
Aziz, wyciągając się przy ogniu i owijając w barani ko
żuch. — Aby tylko wababici w szkodę nam nie weszli!

— Jakto, przecież to dla nich przeznaczony iest trans
port!

— Dla nich, nie dla nich. Ci, którzy będą go praw me od
bierać, nic nam nie zrobią, lecz może się przyhłąkać jakaś 
nieświadoma rzeczy banda i złupić nas! Te pustynne psy ro
dzonego brata napadną i wypatroszą'

— Nie lubicie ich, widzę. Przecież to wasza rasa... jedną 
religie wyznajecie...

fD c n.L
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M n o i ą  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j

Zuchwałe napady bandyckie
n a  w s i a c h

W  ostatmm czasie mnożą się coraz ro w  parafii Białotarsk, pow, gostyń-  
bardziej w ypaaki zuchw atyfh napa- skiego, dostali się nieznani złodzieje, 
dów bandyckich na w siach w  różnych Przechodzący kolo plebanii tniej- 
okolicach Polski. I scow y rolnik, Rom an R osiński, zaii-

W  pow. brzeżańskim  czterech za- w ażył w ybitą szybę w oknie i zainte- 
m askow anych b.hidfcttfy dokonało rcsow al sie tym. Podszedł do okna i 
napadu na dom Efroim a Orgela w  zobaczył przez n,e gospodarujących  
Łapczywie. Steroryzow aw szy dom o- w pokoju złodziei. Złodzieje jednak  
w ników  rew olw eram i napastnicy za- r°w m ez zauw ażyli go i poczęli ucie- 
brali pewną kwotę pieniędzy. W  cza- kac. K asiński rzuci! się za nimi w  po- 
sie napadu odniósł ciężkie rany 45- £ ° n  > w ów czas ieden z rahusiów
letni w ieśniak Stefan Kazara.

Watka bandytów 
z psem

Rów nie zuchw ałego napadu doko
nano w e w si Dęby gra. Będzin. Do 
zagrody Adam a Piękno w  nocy za
stukało trzech m ężczyzn, prosząc o 
nocleg.

Pichna witai z łóżka, aby otw orzyć  
drzw i i po chw ilow ej rozmowie z nie
znajomymi otw orzył. W ów czas jeden  
z nich Kazał mu podnieść ręce do gó
ry  teroryzując go rewolwerem  i zażą
dał wydania pieniędzy.

W idząc tę scenę żona Picbno prze
rażona w yskoczyta przez okno _ i 
w szczęła alarm. Jeden z bandytów

Powiadom iona policja rozpoczęła  
poszukiw ania za złodziejami.

Terroryści ukraińscy
K O Ł O M Y JA , 3. 3. W  w alce z pol

ską spółdzielczością na Pokuciu chw y  
iają się nacionaliści ukraińscy wszel
kich środków . I tak ną |urka O w czar-

Po  walce w  pędzącym  poc.ągu

U k t o  g a n g s t e r ó w  s t o l i c y
B a n d a  „ C z a r n e g o  S m o K a “  w  p o t r z a s k u

99

W  dniu 11 lutego donosiliśm y o I re m ają byc wpłacone na poste re  
przekazaniu władzom śledczym  listu  stante w  Urzędzie pocztowym  \  ar-

adresowanego do księcia M ich ała  R a 
dziwiłła,. w którym  tajem niczy „ C z a r
ny Sm oli” żądał kilku  tysięcy złotych  
oó księcia Radziw iłła, a w razie od
mowy g ro ził zam ordowaniem  p. ,-u- 
ehestow. L ist ten w dziale przesyłek  
niedoręczonych w U rzędzie poczto- 

W arszaw a 1 otworzono kom i-

tzyką. kió ry  dostarcza inleko do spói- 
. . .  . dzielni polskiej w  G w oźdżcu, napadu

* w ów czas jeden z rabusiów  trzej ukraińscy parobcy M ykietiuk, 
stizelił do niego z dubeltówki, raniąc Tam ow iecki i Szporyk. O w czaryk z o -! s v i,iie Z treści jego w ynikało, że or- 
go w  lew ą rękę. Łupem ra b u s ió w , stał ciężko ponity. P rzeciw  te rro ry -1 Sekret Sect Lesrion
padi n d io o d b io rn ik  oraz 20 dolarów  stom skierow ano doniesienie do pro-  
w  złocie. I ururatury.

wym

J gamzacja. „
! o f Denth” żąda 4 000 zł. okupu, któ-

C a ł o n o c n a  d y s k u s j a  w  O p e r z e

Z a k o ń c z e n ie  s tr a jk u
wobec otrzymania 320 tys. zł.

W nocy z czwartku na piątek
.    ... . . w okupowanej przez pracowników

podbiegł do Pichnow e], kiedy jednak O p e rz e  o d b y ło  s ię  w ie lk ie  z e n ra -  
ns ow al ją  schw ycic, rzuci się na ^  WSZy B îcj c j1 s t r a jk u ją c y c h ,  n a

którym zastanawiano się nad sy
tuacją.

Komitet pracowniczy otrzymał 
zapewnienie od czynników rządo
wych, ie rząd łącznie z Zarządem 
miasta przeznacza sumę 320 tys. 
zł. na ukończenie sezonu opero
wego, przy czym operę miałaby 
objąć Spółdzielnia Artystyczna

niego pies i począ! g c  szarpać. Ban
dytę w  obronie w łasnej zastrzelił psa. 
Z  chw ilow ego zmagania się z psem  
bandyty skorzystała P ichn o w a _ i za
h a m o w a ła  sąsiadów . Bandyei oba
w iając się pom ocy zbiegli. B y li oni 
uzbrojeni dw óch w  rew olw ery, trzeci 
ra ś  posiadał karabin.

Rabunek na plebanii
Za pom ocą w yjęcia szyby w  oknie 

n ł  Plebanie proboszcza Broszew skie-

R A D I O
SOBOTA J marca

Ptełń „Kiedy ranne". 6J0 Glmna 
S.io Muzyka (płyty). 7.00 Dzlen- 

dła azkił Muzyka (płyty) S.00 Audycja

d l i* * '  -ap^wziroy piosenki" 11.40 O  » 
C z .i°  z ®ccr-- (lortep.an (płytyi. 11.87 

1 hejnał. 12.'i3 Aydycja połudnlo-

-  t r , Wyobraźni
gospodarcza. 18.49

dla dzieci; „Baśń

. skup dr. Józef Teodorowicz (Lw.) Po 
1 nabożeństwie, ok. godz. 10.30: Muzyka z 

płyt 11.25 „Ziemia „ądeclca w pieśni"—  
audycja w oprać. Miariana Mikuty. 1157 
Sygnał czasu i hejnał.

1203 Poranek symfoniczny w wyko
naniu Orkiestry Symfonicznej m. Poz- 
narl* od dyr. Zygmrnra Latoszewsklego 
i  Dezyderiusza Uanczowsklego —  wio- 
lonczeia. 13.00 A zegląd kulim am y, 13J.0 
■Dym pochody" — fiagment i  powieści

•kKbnii, u , 1 dla dłlec?: ■Laśr o it m s - iw r  fl.ntoniego Muellera p. t.
lB l8  e y.gtn* ..Henryk f l is "  i3»> Duzyka obiadowa.

Wykonawcy: Orkiestri Wileńska. Chór5 17^0 TransmljJa nabożeństwa
m o ś c i?  Sramy w Wilnie. 18.00 Wiado-

Zaremby i  Janina Szymulska. 14.45 Au-
*noścl ”  Wiado- dycja dla wsi: 15.4D WszyBtkiego po Łio-
*4 18 >8 sp?!ecz chu —  audycja dla dzieci 1U 00 „PieśnJ

* > e g *  ( n J S ^ f i J  -  fcn” " ł  -, — kurant staroświecki w
dLa _ w * i .  j p r a e  L o r fs  S c h i l l e r a -  18 .40  „ A n i e l c i a -  i  

z - c i e ’ —  p o w i e t ó  l u ó w i o n a  H e l e n y  j ? o  
k o w »  2 1 4 5  w  k ń ł t « — M Ś - i l n T - ' ' "  « u - « w r k l e j  17 .0 0  K o n c o r i  ś w i a t o w y  z  
S k e c z ’ W i l h e l m a ' i t a o r t  22 o o ~ ' A u s t r a l i i ,  w y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  i j r m -  

^ ^ neerl S  f o n i c z n a  i  c h ó r y  r o c -R ło ś n l o r a z  s o l i ś c i :

•ie t®-86 A d d y c J
i? '”  Audycja dn polaków ze granica. 
1Ś.30 Pogadauka zooo Koncert rozryw -

pałam y Orkiestry Wileńskiej 
DłiemUk i  kom, meteorol.

22.50

g jU O R M W B I  AUDTCJB
18.45 „Bałń o siedmio krokach" 

słuebowhfci dla dzieci.
Ifl.li ..Dwtwcżynt oknie" B. S. 

Boicmana — wyk. F, Heoleert-Maei 
* tow, Ork. F. B

ITjH) haoozeństwn e Ostrej Bra- 
■wy wilnifŁ,

v;.*- Koncert rozrywkowy.
21.13 Skecz.
żł.00 Koncert -wpnlrrr-.___________

^płs t̂y'
W A 8SW W Ż n  

IMF Koncert rourywltoyy 
1440 Strawiński -  kompozytor, pianista 
1 Jyrygttłt (płyty). It-io WladoiTioscl 
■twł^tow*. 15.19 Zespól Haliny Adam- 
«kl»J - Grossmrncwe1 18.00 Konccr’ 
solistów. Wyk. Halina Zce-ict. (śpiew) 
i  irzont.: (sltówka) ‘ 8.50 Mu-
*yk i 'ukki (płyty). «ye*o kultu-
rtlne X  ,J»rzy Jednym nole" -  hu-

Ciement Williams i L,aria Prtmmer —
I śpiew. Boy Acnew —  fortepian. 17.30 

®odwfwx.>rei* przy mikrofonie. Wykona 
w cy: Iław  Orkiesb a P, tL Cl,ór J3ana 

| Anna Boroy, Cieczysław G rąbczewski,
| Wilhelm Korabiowski. (Strońó) K azi

mierz Turewicz — harmonia. 10.35 Skyn 
ni wirtuozi (XIII audycja); Amelita Gal 
11 — Curd -  sopran, Bobert Carade-us 

I —— fortepian. 20.35 Program na Jutro.
20,40 Przegląd polityczny. 20.50 Drien- 
nik wieczorny.. 21.00 wiadomcśel aporto
we. 21.15 „Ta — Jo1"; „Kule z za pło
tu" — wesołaaudycja w opracowaniu 
Wiktora Budzyńskiego. 22 00 Najplęk- 

| niejsze pleśni Sianisława Mo.dusrki (V I 
la u d y c ,ł) :  Wykonawcy: Berta Bragiń- 
I zka — mezzo-sopran, Czesława Paren- 

fion —  sopran. 2220 Recital skrzypcowi - -  - * -  - - -
Roberta Puatenta. 22.80 Haportai r e d .  * m a b y t  s a m ie n iO lie  W to W fllZ Jd t- 
Edmunda Osmańczyka ze E ja zd j Pola-j w o a k c y jn e . S p a d k o b ie r c y  o trz y -  
ków w Berlinie. Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me-

a r t y s t ó w  i  p r a c o w n ik ó w  O p e ry .
N a  z e b ra n iu ,  n a .k tó re  o k o ło  g o 

d z in y  11 te j w  n o e y  p r z y b y li p o 
s ło w ie  M a d e y sK i, P o c h m a c k i i  
G a r d e c k i,  ro z w in ę ła  s ię  b a rd z o  
g o rą c a - d y s k u s ja  n a  tem at; czy

se z o n u .
D y s k u s ja  n a d  t y m i s p r a w a m i i  

sp o so b e m  l ik w id a c j i  s t r a jk u  p r z e 

c ią g n ę ła  s ię  do go dz. 2 w  n o cy .  
Z a k o ń cz o n o  j ą  u c h a w łą  o  u tw o 
r z e n iu  z rz e s z e n ia  p ra c o w n ic z e g o ,

z  3 0 0  ty s . zł., k t ó re  o trz y m a ć  m a  ■ k tó re  p r o w a d z ić  b ę d z ie  o p erę  
o p e ra , r e g u lo w a ć  z a le g łe  p o b o ry ,  
c z y  te ż  p ie n ią d z e  te p r z e z n a c z y ć  
d la  S p ó łd z ie ln i A r t y s t y c z n e j,  k tó 
r a  m a  p ro w a d zić. O p e rę  do k o ń c a

N a d  ra n e irt p r a c o w n ic y  k o le j

no z a c z ę li o p u s z c z a ć  o k u p o w a n y  
od 12 d n i g m a c h  T e a t r u  W ie l

k ie g o .

szawa I.

Czaszka ( piszczele
Po rozpoczęciu dochodzenia w tej 

spraw ie do władz śledczych zgłosił 
jię  w łaściciel k ilk u  domów w stolicy 
S tanisław  Godlew ski, przedstaw iając 
list  rów nież z żądaniem zapłaty 5000 
zł. W  ra zie  odmowy gangsterzy gro
zili porw aniem  jego syna. L is t  zaopa
trzony był zam iast podpisu, w  trupią

rzen w ystąp ili wyw iadowcy. AIł?d»- 
ciani gangsterzy w idząc wym ierzone  
ku sobie lu fy  rewolwerów, nie stra cili 
orientacji, lecz w skoczyli szybko do 
odjeżdżającego w łaśnie pociągu m ię
dzynarodowego W a rsza w a  —  B e rlin  
—  Paryż. W  ślad za n im i w skoczyli 
również dwaj wyw iadowcy. W  pocią
gu w yw iązała się w alka n a pięści, 
zakończona obezwładnieniem młodo
cianych naśladowców A l Capona. Po
ciąg zatrzym ano w M ilanó w ku 1 obu 
aresztow anych W acław a K lu p iń sk ie -

In t e r p e la c ja
w sprewie zbrodni w Luboniu

Depesze posłów do ks. kard. Hlonda
P . Ł u b ie ń s k i z g ło s ił  n a  c z w a r t 

k o w y m  'p o s ie d z e n iu  S e jm u  in t e r 
p e la c ję  w  s p r a w ie  m o rd u , d o k o 
n a n e g o  w  k o ś c ie le  w  L u b o n iu  n a  

k s. S tr e ie h u .

P o s ło w ie  w ie lk o p o ls c y  w y s ła li  
d n ia  3  b. m . do K s .  K a r d y n a ła

nej stać będą zdecydow anie na gnra  
cle w alki z bazbożnictwem i kom u
nizmem zgodnie z zasadam i Kościoła  
Katolickiego*'.

( — ) ( — ) Jerzy Donim itski, Juliusz  
Dudziński, dr. M a iia n  Gładysz, Józef 
G ło w ack i Teo dor Kozubski, W ło d zi
m ierz Krzyw oszyńskł, B ogusław  Ł u-  

tr, ,  , . , . . , ■ . bieński. Antoni M ichalski, Brunon Si-
H lo n d a  d e p e sz ę  tre st i n a s t ę p u ją -  Zygm unt Sloda, dr. Leon Su-
c ę j : irz y ń s k i. M ichą Szulczowsk,. F ,a rc i-
. „Ż eb ra n i i  okazji, plenum  Sejm u szf ‘ Szym ański, Czesiąw  W róblew -

posłowie ziemi wielkopolskiej w.str̂ ą- s^- . >
śnięci do głębi Świę-tokradzldin m or-

S f f t a f S S S g  Walerl"
pam ięci kapła ,e męczennika i tapew - Im iertuin l p o ro z u m ie n ia  k a t o iic k o -  
niają, że w  św e j p ra cy  pailam entar- n a ru d e w e g o .

głów kę V  dwa skrzyżow ane piszczele ' go i Stefana W iśniew skiego przew ie- 

P ieniądze m iały  być złożone, w w a - 1 ziono do Urzędu śledczego, 

lizce, oddanej do przechow alni dw or
ca  Głównego, a  k w it przesłany w ko
percie na pocztę głów ną n a „poste 

restante” pod hasłem  . , 5.000”.
N a polecenie w ładz śledczych G o 

dlew ski oddał do przechowalni dw or
cowej w alizkę, w której zam iast pie- c iii przez okno podczas w a lk i 

niędzy znajdow ały się stare gazety, ciągu.
a  tw it w y sła ł zgodnie z poleceniem  i D alsze dochodzenie ustaliło, ift l i 

n a „poste restante”. Rów nocześnie na 
pocztę w ysłano wywiadowców i pod
dano obserw acji bursę, w której za
m ieszkiw ał syn Godlew skiego.

Ne śladacb
W  środę zg ło sił się na pocztę 

Głów ną ja k iś  osobnik i podjął list  
pod hasłem  „5.000”. W  ślad za w y
chodzącym. udał się w yw iadowca. Po 
drodze lis t  czterokrotnie był przeka
zyw any różnym  osobom, aż w reszcie  
na dworcu Ctównym  jeden z m łodych  
m ężczyzn w y ją ł zeń k w it i szybko  
skierow ał się do przechow alni. Po o- 

debran,ti w alizki, w yszedł na peron  
i  wręczy* ją  oczekującem u towarzy- 

szowŁ

Walka w pędzącym 
pociągu

W  tym  momencie na arenę wyda-

Podczas re w izji przy K lu p iń sk im  
znaleziono pistolet a u io m a ty c iry  
„H iszpa n ” , a p rzy  W iśn ie w sk im  £ał-i 
szyw y paszport na nazw isko Stani
sław a K ran sztyk a. L is t  i kopertę o- 
trzym aną na poczcie G łów nej w y rzu -

po<

sty p isa li oni w  biurze pisania na 
m aszynie p rzy ul. Ś w ięto krzyskiej 28 
E k sp ertyza stw ierdziła, i e  oba listy 
do księcia R a d ziw iłła  i Godlewskiego 
pisane b yły w tym  biurze na tej s a 
m ej m aszynie „U nderw ood”.W  czw a r
tek rano po licja  przeprow adziła rewi
zję w biurze pisania n a u iŁ fzy iu e  
p rzy ul. Św iętokrzyskiej, skąd *abr&- 

1 no m aszynę i przew ieziono ją  do U- 
] rzędu śledczego.

Dochodzenie w sp ra w ie bandt
! „C zarn eg o ” trw a  uadal, gdyż ucho

dzi przypuszczenie, że aresztowani 
! w y sia li w ięcej listów z żądaniem  pie

niędzy i mieli jeszcze wspólników.

W  CZĘSTOCHOWIE
„ABC“ można zaprenumerować 

u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18.

D w a  d r a m a t y
k o s zto w a ły  życie 4 osćb

P O Z N A Ń , 3. 3. W e  w s i Z ó łk ó w  
p o p e łn ili w  ty e n  d n ia c h  po dw ójny,

g m a c h  s a m o b r i j  c z y  ;p r a c o w n i c y  K a

P o d o b n e j t r e ś c i  d e p e sz ę  w y s ła ł  Łarz~ ^ j l ■®00*ic n ° w,n 5  i  S te fa n  K a c z

Kaczmarek nawiązał romans z l
JBochenówną, ale  po czątko w o  n ie

Zmarły książę PszcgyAskf
w y d zie d zic zy ł swą drugą żo ną

Na m o cy  te sta m e n tu  sp o rz ą d z o  
n eg o  p rz e z  z m a rłe g o  k s ię c ia  H e n  
ry k a  X V ,  p rz e d  re je n t e m  d r.  K .  
N ie c ie m  w  K a t o w ic a c h ,  p r z e d s ię 
b io rs t w o  k s ią ż ą t  P s z c z y ń s k ic h

teorolt-glczny.
NAJCIEKAW SZE AUDYCJE  

9.00 Nabożeństwo. Karanie Ks. irc y -
n « m j u .  22.16 M u irk e  łokse 1 tanect Wskupa Józefa Teodorowicza

1 i 25 Ziemia sądceku w pieśnt
18.00 „Poelrl podJ asza“
17.00 Koncert “w.atowy z Australii.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie 
21.15 „Ta — JoJ" —  wesoła audycja ze

Lwowa.
22.00 ttonluszki
22.30 Recital ck n - pc wy Roberta Sos- 

iśnsa.
WARSZAWA n  (Mokotów)

jb s k f c , z im n o  ?
(płyt;-

A U D Y C JI KRÓTKOFALOW E  
M.00 Dt,enn‘k. 5 Nabotef.stwt. r  K a

plicy Matki Boskiej Ostróbtarńsklej w 
Wunle 3. poaedank: 4. Muzyku polska,
* „Wilanów" -  oocadanse w Języku 
enzieląkiin. 8. óptew 1 wiolonczela. Wyk.
Wenr GadeJłk i Jan'na Htjpertow i 
W M  Kazimierz B'.a5vhke. 7. Audycja
Wownc -  muzyezna. ............ .....

 I 14 .45  K o n c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j  z  u -
AU D YCJF ZAGRANICZNE | działem barytona Lawrencc‘a Tibbeta

*848 WledeA „Gejszr,’' — ope-etki Jo  lo.OO Felieton ak'ualny. 16.10 Zespół ia
5 W  -onowy Wiktora "ycho-..skiego 1 W ik-

*1.08 cdielar ,Xa btsbetlea donata" -ora Orleckiego 22.00 Melodie lekkie 1
"“ jp e ra  Persićo ' taneczna . płyt,

*218 Luksemburg Koncert zymfonlcz Gudz. 24.00 - S.00 Dziennik w Jęz. poi
'kim i angielskim. 2, Co siyehae v: spor 

1 cie polskim — pogada- :ka w Języku an- 
N IED Z IELA  | gielskim. 3. Chwilka dla dzieci. 4. Pie-

8.00 Sygnał czasu 1 ieśń „Bogurodzica" śni O wiośnie w wykonaniu Heleny
n-05 Dzień, poranny. 8.13 Audycja dla Korff-Kawecklej. 5. Gawęda, fi. Muzyka „loHń
J j js  8.00 Transmisja nabożeństwa z Ko lekka z płyt. 7. Fragment z „Pana h u r-, La,ct  °ÓP13 wyroklj^ 7 ^uzasadnieniem.
®cloła OO. Dominikanów we Lwowie, mistrza z Pipldówkl" —  Michała Bałuc- “ ' ................
mazanie pasyjne na temat „Potrójne kiego- 8. Polska Kapela Ludowa Felik-  
Ahazenie Chrystusa" wygł. ks. arcybi- sa Dzierżanowskiego.

m a ją  s w o ją  czę& ć  w  
Z m a r ły  w y d z ie d z ic z y ł

a k c ja c h
je d n a k

s w ą  d ru g ą  żo n ę  K lo t y ld ę ,  k t ó r a  
po ro z w o d z ie  z  n im  w y s z ła  za  
m ą ż  za  je g o  s y n a  B o lk a  h r.  
H o c h b e rg a . J e d n a k  d z ie c i j e j  z 
tegr> m a łż e ń s tw a , z n a jd u ją c e  s ię  
pod o p ie k ą  A le k s a n d r a  h r. H o c h 
b e rg a , s w o je  u d z ia ły  w  s p a d k u  
o t rz y m a ją .

c e lu  tru cizn ę. B.ocher.ów na zm a rła  
K a c z m a re k  zaa z n a ja u je  s ię  w  SZp. 
t a lu  cię żk o  ch o ry .

P o d o b n y  zam ach  rozegrał aię w  
K łó t n ie  p. R a d z ie jo w e m  K u ja w 
s k im  ob o k Kruszwicy, a mianowi
cie : 2 2 -le tn i H e n ry k  Z a d ro g a  za--

p rz y z n a ł s ię  je j,  że je s t  żo n a ty i : k o c h a ł s ię  w 1 9 -letn ie j M a r n  B o g -  
o jcem  tro jg a  d zieci. _ _ | d a n o w icz b ez w z a je m n o ści. O t rz y -

W o bec tego, że m a łże ń stw o  n ie  m a w szy  ostateczną odmowę ze 
było -możLwe. p o sta n o w ili o b o je  stro n y  B o g d a n o w icz ó w n y  z astrze 
o d e b ra ć sobie ż y c ie  i  zażyli w tym  i jjj  j ą‘ z re w o lw e ru , a następnie

o d e b ra ł ży cie  sobie.

W a l k a  o  s p ó ł d z i e l c z o ś ć  r o l n i c z ą
Naprawiacze przeciwko prez. Seydlitzowi

D n ia  2 1  b m . o d b y ło  s ię , j a k  
j u ż  p o d a w a liś m y , z e b ra n ie  R a d y  
G łó w n e j Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  
R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o w o  -  G o s p o 
d a rc z y c h ,  d la  d o k o n a n ia  w y b o ru

je g o  d e c y z je  w y w o ła ły  w  s z e re 
g a c h  s p ó łd z ie lc z y c h ,  s t w ie r d z a 
m y, że w y b ó r  te n  n ie  id z ie  po  
l in ii*  w p ro w a d z e n ia  h a r m e n ii  i  
u s p o k o je n ia  w  ż y c iu  i p r a c a c h

N1Y E A uktmouti skótę f

Hot fw wyroku imierd
doręczono Maruszeczce

Notowan a giełd warszawskich
GIEŁOA PIENIĘŻNA

Holand.a 2*?5; Bruksele  
N ow v ^ e!Bi" k.l L-łuJdyn 26.4o;
b u )  k l ?  r, N ow y Jork (k a -
P m L  ? « * Far^ ł  ' 7 > 2 1 :  0 s , °  l3 2 -s -F’i -8.„ ł ; Sztokholm 136-23.
i  „j V ~ ” „"‘ L -  ■ Pfo c- prem
J L - W ^ ^ * 5  ! |-«j em. 84.50, -  ................................... .... ...............
ró w kK * ? ^ 8er;  ',e i em- t?3.VS; dola- z,mowy 51 00 -  32.00. letni 51.00 -  
7ze) 67 S i cro c‘ konsol'd. (w ię k  52.0OJ siemit. ln iaris b a s łi 90 proc.
4 «  Drn„ 67-75;^(d ro b n e) 67-50; 1J.5U -  4a.b(i. k o n L /y n a  czerw, sur , v lcy  ul. 
-0 0  z ł )  ' Pa p -tw- 66.25; (p o  106 Oo 110 00; koniczyna biała 100.00 ! 0d ul. Nc
69.75 s  „  p,ro,c- knnwers. 210.00; m ak n ie b rs k i loO 00 —  branie dy: 
67.75, 3  proc poz- k°lej. konwers. JIG.00C. mąka p_sz., g. !. 45.00— 47.50; j dr. V/ito!c

y « y  wu-iawue; 8 proc.

lowest. 
3 pruć.

ih ję rą n a  28-75 —  29 25; iv U . I st 
2 I.2 5 — 2 |,76 ; o w iz- I st. 21-50 -  22.00; 
II s ł. 20.00 — 20.50; jęczmień bro
w arny 20.23 —  20.75; jęczmień 
| ! ‘.00 —  19-25. groch polny 24 GO 
26.00; *'iclorfd aw »; —  2UA0; 
>Uhm niebieski I4 7t  
15.50 —  16.00: rzepak zim ow y 35-50 
— 56.30- letn: 53 60 -  50. rzepik

w ła d z. O b e c n ie , ja k  s ię  d o w ia d u 
je m y , w o b e c w y b o ru  n a  p re z e s a  
R a d y  d r  S e y d lit z a ,  c z ę ś ć  c z ło n 
k ó w  r a d y  n a le ż ą c y c h  lu b  z b liż o -  
n y c h  do „N a praw y* *  z ło ż y ła  n a s tę  

Kancelaria VHt W ydziału karnego ty został w yw iadow ca policyjny y ą k  p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie ;
Sądu O kręgow ego przesłała wgzoraj w czasie ulicznego starcia na uł No- „ W o b e c  w y b o ru  p  S e y d lit z a  
do zarządu więziennego w W adow i- < wogrodzkiej. n a  p re z e 3 a  Z w . S p ó łd z . R o ln .  i

, Sąd podkreślił, iż  w ym iar kar> 7  
celem doręczenia bandycie N ikiforo- śm ierci zastosowany został ze w z g ię -! Zar> ,, 7  P ': P ‘ m ?  °® t a t lu c J1
wi Marusze£7';e, skazanem u na karę du na w yjątkow e napięcie ziej wołi w y p a d k ó w  s t w ie r o z a ją c y c h  ljra k  
śm ierci przez  powieszenie j spraw cy, brak jakichkolw iek bądź o b ie k t y w n o ś c i p. S e y d lit z a  p r z y

W  obszerny*** uzasadnjephi ją r objaw ów  skruchy i m ożliw ości poprą- k ie ro w a n iu  z u n if ik o w a n ą  o rg a n i-  
MwicrdzL^ ie^ekspertyza rusznikarska w y, a nadto ooLzebą zapew nienia z a c j a, p o m im o  fe rm e n tó w , ja k ie

bezpieczeństw a i porządku praw ne
go.

udow odniła ponad w szelką wątpli 
wo3ć fakt pochodzenia łuski z rew ol
weru bandyty. T ą  w iasnie kulą zabł-

s p ó łd z ie lc z o ś c i r o ln ic z e j.

O ś w ia d c z e n ie  to p o d p is a l i :  W -  
M a ls k i,  P . O le w iń s k i,  B .  S t o la r
s k i,  W .  J a r u z e ls k i,  S z a ła ś n y , S u -  
c h o r z e w s k i,  S. Żuk, Mr. Z a w is to w  
s k i,  in ż . C z. D ę b ic k i.  P . S z u m o w 
s k i,  J  G liń s k i.

N a p ra w ia c z e  c h ę t n ie b y  W i 

d z ie li  m ia n o w a n ie  K o m is a r z a  do  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  
i  Z a ro b k o w o  -  G o s p o d a rc z y c h ,  
S tą d  a ta k  n a  p re z e sa  S e y d lit z a .

IViadomości gospodarcze

zit-mskit
II 33.00 -  35.00; 
26.00? żytnia

pastewna
gatunek ł-gzy

J q |  ł»  U v  t Q

a ie m 8 k i^ 8eriak y  63 74̂  proc' 3 3 -0 0 -3 4 .5 0 ; ga* II 2 3 .0 0 - 2 4 0 0 ;  ra- 
^ • ‘rszaw ę 7d.7>i. « — . .  w!', '  Proc- *oWa 24-75 —  25-50; otręby pszenne

Z TOWARZYSTWA EKONOMI
STÓW I STATYSTYKÓW 

PÓLSIOGH
Dm a 7  t>m. o godz. 20-ei w  loką- 

u Banku G ospodarstw a ló ajo w ego  
przy ul. Al. Jerozolim skie i (w ejście  

N o w y-Ś w iat) odbędzie się ze- 
dyskusyjne, na którym p. prof. 

V /itold Krzyżanow ski w ygłosi od- 
19.00 | czyt p. t. „Przyszła wojna w życiu

/  '■rszawy 7 4 7 5 . k „ t  w Łuw a oiręoy psze
61938 r.) 7 0 .7 5 ^ 7 1  on o ń yn  l SZ*Wy Rrube 16 7 5 - 1 7 . 2 5 .  średnie 13 25 -  
W. Ło azi (1033  r.) 6L 2s Proc 15.75 miałkie R .2 5  -  15.75; żytnieA, . ' **/ ±̂.25.
3) P olski W ee ie l

GIEfiA 7B020WA
^szenlca jednolita 25.25 _  29.7 5 -

113.00— 13.50; m akuchy lniane 20.25—  
2C.75. rzepakowe J6.75— 17.25; śruta

gospodarczym  narodu i państwa**.
Ż E G L U G A  NA W IŚ L E

Dzięki zw yżce temperatury pochód 
lodu na W iśle znacznie się zm nitj- 
syzł; dolna W isła  już jest obecnie 
w olna od lodu. Zarządzenie w spra
wie pogotowia flotylli lodolamaezej

seiow a 23.50 24 00. <doma p ra so w a -, Rad v' Portu zoslalo wobec tego cof
ną (ży tn ia ) 6,75— 7.25; siano słodkie n i’ tel żeg lug a na W iśle w  związku  
prasow ane 10.75 —  11.25; prasowane z tym odbyw a się bez przeszkód; w
3.25 _  9.25. (o statn ich dwóch dniach zaznacza się helrn f hmth, 

iew ne ożyw ienie w ruchu statków  • Gdańskiego.

rzecznych przechodzących przez ślu
zy gdańskie; na drogach elbą sk ich  
najprawdopodobniej w najbliższych  
dniach również rozpocznie się żeglu- 

ga-
B U D O W A  A1URU K O L E JO W E G O  

W  P O R C IE  G D A Ń S K IM

Rozpoczęte w  jesieni ub. roku pra
ce budowlane około przedłużenia rau- 
ru kolejowego w  basenie dla towa
rów m asowych przy W istoujściu w  
kierunku wschodnim o dalsze 100 m. 
zostały po przerwie zimowej na no
wo podjete z dniem 1 marca br.

„ Z N A C Z E N IE  T E C H N IK I 
D L A  R O Z W O JU  PAŃSTWA**

Pod powyższym  tytułem w ygłosi 
islczyf w dniu 9 bm. o godz. 20 (lo 

kal iżby P . - H .  W iejska 10) p. W il-
w lceore7vdent Senatu

2yd — m ilioner
N a  c z e l e  s z a j k i  p r z e m y t n i k ó w

A7eszto’VBnl3 kilKudz esiąciu osób

Władze śledcze a re s z t o w a ły  > m y te m  b ę d ą c  w ła ś c ic ie le m  m oto- 
znanych p rz e m y t n ik ó w  R u s z k o w - ro w c a  „M a riu s* * . 
s k ie g o  i S c h ó m b e rg a . R u s z k o w - •

s k i z a jm o w a ł s ię  s p rz e d a ż ą  za - 0 p e r a c v in v  n h r n ł UCZf  Za ^ -v tn  
p a ln ic z e k  n ie m ie c k ie g o  p o ch o d .F e -1 w  z w :a , '  a Za c k ? P u c k ą ,

n ia , a d r u g i z a ś  d o s t a r c z a ł je .  | , rpc.74. % ° ! e iu  a f e r y
W  to k u  d a lsz e g o  d o c h o d z e n ia  o w a n o k i lk a d z ie s ią t  osób. 

u sta lo n o , że c e n t r a la  s z a jk i  m ie 
ś c i  s ię  w  G d y n i.

P r z e p r o w a d z a ją c  d o c h o d z e n ie  

w  G d y n i p o li c ja  u s t a li ła ,  że n a  

cz e le  s z a jk i  p r z e m y t n ik ó w  z a p a l

n ic z e k  z N ia m ie c  do P o ls k i,  a z 

P o ls k i do S z w e c j i  a lk o h o lu ’ s t a ł  

m ilio n e r  g d a ń s k i,  żyd, R u d o lf  

H a n z b e rg . k t ó r y  k ie r o w a !  p rz e -

W  RADOMSKU
,ABC" można zaprenumerować 
u p. Czesława Wasilewskiego 
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Z  z a p a ł e m  „ z b r o d n i a c h
mówią oskarżeni w procesie moskiewskim

M O S K W A ,  3. 3. N a  p o s ie d z e n iu  
■w ieczornym , w  ś ro d ę  p r z e s łu c h a 
n o  d w ó c h  o s k a r ż o n y c h : T r y n k o  i 
C z e m o w a .  Obaj nie tylko po
tw ierdzili zeznania, złożone w  
śledztwie, lecz uzupełnili je  d o 
brow olnie jeszcze now ym i obcią
żającym i ich zeznaniami.

Krestiński 
nadal zaprzecza

P r o k u r a t o r  u s i łu j ą c  s k ło n ić  
K r e s t iń s k ie g o  do p o t w ie rd z e n ia  
z e z n a ń  H r y n k i,  z a ż ą d a ł od H r y n -  
k i,  a b y  w y m ie n ił  s w y c h  w s p ó ln i
k ó w . H r y n k o  w y m ie n ił  R y k o w a ,  
B u c h a r in a ,  Ja g o d ę , R o s e n h o lc a ,  
Ż e le ń s k ie g o  i  K r e s t iń s k ie g o ,  po  
c z y m  p r o k u r a t o r  z a p y t u je  w y m ie 
n io n y c h , c z y  p o t w ie r d z a ją  z e z n a 
n ia  H r y n k i.  W s z y s c y  p o t w ie r d z a 
j ą  z w y ją t k ie m  K r e s t iń s k ie g o ,  
k t ó r y  w  d a ls z y m  c ią g u  k a t e g o ry c z  
nie z a p rz e c z a  z e z n a n io m  H r y n k i,  
o b c ią ż a ją c y m  je g o  osobę.

ProKurator czy oskarżony
Czernow o sw ych przestęp

s t w a c h  m ów ił z takim zapałem i 
oburzeniem, jakby był nie oskar
żonym , lecz prokuratorem.

Z e z n a n ia  H r y n k i  i  C z e r n o w a  
rt a r a ją  s ię  s k o m p ro m it o w a ć  d r u 
g ą  m ię d z y n a r o d ó w k ę ,  o ra z  u s p r a 
w i e d l iw ia j ą  t r u d n o ś c i g o s p o d a r
c z e  p a ń s t w a  s o w ie c k ie g o  z a ró w n o  
j a k  i  n a s ir o je  a n t y ż y d o w s k ie  i  a n 
t y r o s y js k ie  n a  U k r a in ie ,  k t ó re  u -  
j a w n i ł  p r z e w ó d  s ą d o w y .

P o d k r e ś lić  p o z a  ty m  n a le ż y , że  
Ja g o d a  z o s ta ł a r e s z t o w a n y  w  r o 
k u  u b ie g ły m  p o d  z a r z u t e m  p r z e 
s tę p s t w  n a t u r y  k r y m in a ln e j,  a o -  
b e u n ie  o s k a rż o n y  je s t  o p r z e s tę p -  
Btw a n a t u r y  cz y sto  p o lit y c z n e j.

N a  c z w a rt k o w y m  r a n n y m  p o 

s ie d z e n iu  p r z e s łu c h a n o :  Iw a n o 
w a , b. k o m is a r z a  p r z e m y s łu  d rz e 
w n eg o  Z S R R  i  Z u b a re w a , b. z a 
s tę p c ę  k o m is a r z a  r o ln ic t w a  Z S R R  
o ra z  c z ę ś c io w o  B u c h a r in a  w  z w ią  
z k u  z z e z n a n ia m i Iw a n o w a  i  Z u 
b a re w a .

Iw a n o w  p r z y z n a ł się, że m a ją c  
17 ła t, ja k o  u c z e ń  g im n a z ja ln y ,  
b y ł n a  u s łu g a c h  o c h r a n y  od ro k u  
1908. D o  ro k u  19 16  p e łn i ł  —  j a k  
z e z n a je  —  ro lę  p ro w o k a t o ra .

C a łe  z e z n a n ia  Iw a n o w a , m a ją c e  
p o z o ry  p r z y z n a n ia  s ię  do w in y ,  
b y ły  f a k t y c z n ie  m o w ą  o s k a r ż a ją 
c ą  B u c h a r in a ,  k t ó ry , w e d łu g  ty c h  
z e zn a ń , p r z e d s ię b r a ł  k r o k i ce le m  
s k ło n ie n ia  N ie m ie c  i J a p o n i i  do  
w o jn y  p r z e c iw  Z S R R .

Z e z n a n ia  Iw a n o w a  B u c h a r in  

w  z a s a d z ie  p o t w ie rd z ił,  w y p ie r a ł  
s ię  je d n a k  k o n t a k t u  z w y w ia d e m

a n g ie ls k im , p r z y z n a ją c  s ię  je d y 

n ie  do tego, że w  w a lc e  p r z e c iw 
ko re ż im o w i s o w ie c k ie m u  s p e k u 
lo w a ł n a  k o n iu n k t u r ę  w o je n n ą .

Dowcipy prokuratora
P o m ię d z y  p r o k u r a t o re m  W y 

s z y ń s k im  a B u c h a r in e m  d o szło  

do s t a r c ia  z p o w o d u  d o cin k ó w ,  
n a  ja k ie  p r o k u r a t o r  p o z w a la ł so 
b ie  p o d  a d re s e m  o s k a rż o n y c h .  
B u c h a r in  p o w ie d z ia ł:

O b y w a t e lu  o s k a r ż y c ie lu  p a ń 

s tw o w y , a n i m ie js c e ,  a n i p o w a g a  
c h w i l i  n ie  p o z w a la ją  n a  d o w c i

p y

Z u b ą re w , b. z a s tę p c a  k o m is a 

rz a  r o ln ic t w a  R S F S R ,  p o d o b n ie ,  
j a k  i Iw a n o w  u d e r z y ł w  ton s k r u 

c h y . D o  o r g a n iz a c j i  p r a w ic o w e j  
n a le ż a ł,  ja k  s t w ie r d z ił,  od ro k u  
1929, do c h w i l i  a re s z t o w a n ia .

Z u b a re w  z e z n a ł, że b r a ł  u d z ia ł  

w  p r o je k t o w a n iu  z a m a c h u  n a  
S t a lin a ,  W o ro s z y ło w a , M o ło to w a  
i  K a g a n o w ic z a ,  l ic z ą c  s ię  je d n a k  
z m o ż liw o ś c ia m i p o sta n o w io n o  

d o k o n a ć  z a m a c h u  ty lk o  n a  M o ło 
tow a.

Fenomenalna pamięć 
starca

C e le m  p o tw ie rd z e n ia  z e z n a ń  

Z u b a re w a  o je g o  r o l i  w  o c h r a n ie  
c a r s k ie j,  p r o k u r a t o r  z a ż ą d a ł p r z y  
p ro w a d z e n ia  ś w ia d k a  b y łe g o  p r y -  

s ta w a  W a s ilie w a ,
W a s i łie w  n ie  ty lk o  p o t w ie r d z ił  

z e z n a n ia  Z u b a re w a . le c z  p o w tó 

r z y !  j e  p r a w ie  d o sło w n ie , m im o ,  
że d o ty c z y ło  to fa k t ó w  z p r z e d  30  

la t .  F e n o m e n a ln a  p a m ię ć  W a s i 
l ie w a  8 8 -le tn ie g o  s t a r c a  w y w o ła 
ła  z d z iw ie n ie .

Kapitulacja Krestińskiego
Wobec „złego sianu zdrowia“ 

cafe przgznawal «flo wino
M O S K W A ,  3. 3. W  p ro c e s ie  

B u c h a r in a  i tow . n a  p o p o łu d n io 
w ym  p o s ie d z e n iu  s ą d u  w y w o ła ła  
s e n s a c ję  całkowita kapitulacja 
Krestińskiego, który potwierdził 
bez żadnych zastrzeżeń zeznania, 
złożone, na śledztwie, o których 
jeszcze wczoraj m ów ił jako o zło
żonych niedobrowolnie.

K r e s t iń s k i  n a  z a p y t a n ie  p r o k u 
ra t o ra  w y ja ś n ił,  iż  w c z o ra js z e  j e 
go s ta n o w is k o  b y ło  re z u lt a t e m  
„w stydu przed opinią publiczną",

MLECZARNIA szpitalna 7 K B A N G L A  ?

Z a g r o ż o n a  p o a i / c j *
mm. Seyss-lnquart a

W I E D E Ń ,  3. 3. D w a  w y p a d k i  
p o lit y c z n e  o s t a t n ic h  ty g o d n i, m ia  
n o w ic ie  z o k a z ji o d b y c ia  „ D n ia  
n ie m ie c k ie g o "  w  L in z u ,  n a  k tó 

r y m  m ia ł  p r z e m a w ia ć  m in . s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  S e y ss  I n ą u a r t  o ra z  

w c z o ra js z e  o g ło s z e n ie  k o m u n ik a -  
t u - r e f e r a t u  n a r o d o w y c h  s o c ja l i
stó w  p r z y  f r o n c ie  p a t r io t y c z n y m  
w  G ra c u ,  b ę d ą ce g o  w y n ik ie m  ro z 
m ó w  S e y ss  In ą u a r t  z t a m t e js z y 
m i n a r o d o w y m i s o c ja lis t a m i i  
ró w n o c z e ś n ie  n ie  u z n a n ie  tego

k o m u n ik a t u  p r z e z  rz ą d  w y w o ła ły  
tu  p o g ło s k i,  że s ta n o w is k o  S e y ss  
I n ą u a r t a  s t a je  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  
tru d n e .

W  t u t e js z y c h  k o ła c h  p o lit y c z 
n y c h  ro z w a ż a n o  n a w e t m o ż liw o ś ć  
p o d a n ia  s ię  S e y s s  In ą u a r t a  do  
d y m is ji.

W  k ie r o w n ic t w ie  a r m i i  a u s t r ia  
c k ie j  n a s t ą p iła  d z iś  z m ia n a . N a  
m ie js c e  k ie r o w n ik a  s z ta b u  g e n e 
ra ln e g o  J a n s y  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
g e n .-m a jo r  B ó h m e .

Straszliwe rozmiary

Klęski płodzi w Kalifornii
10 ty s . osób bez dachu nad głow ą

LOS A N G E L E S , 3. 3. W edług  
jierw szych  wiadomości, jakie udało 
iię zebrać w ładzom  w  katastrofie 
KrWodzi w  Los Angeles powódź po- 
ił.tonęw 26 ofiar.

W  a k cji ratunkowej, którą niezwlo- 

:m le zorganizow ano, bierze udział 
[fljca tysięcy osób. Czerw ony K rzyż  

lorganizow ał pomoc dla powodzian, 
aop atru ją c ich w  żyw ność i w o -  

lz ie i. W  w ielu m iejscach w połtsdnio-

O b u d ził się
w trumnie

LM BO R. 3. 3. W  T urce n. Stry- 
roze-jZła się w iadom ość o „zm ar- 
:hw staniu“ Józefa Kozłow skiego, 
łobody, który ożył nagle na kata- 
i. Jak się okazuje Kozłow ski za- 

w  letarg i obudził się w  chw ili, 
y rodzina rozpoczęła przygoto- 
ia  do pogrzebu.

w ej Kalifornii w  a k cji ratunkow ej bio

rą udział liczne samoloty. E w aku o 
wano 10.000 domów.

P raw ie w szystkie mosty na te ry 
torium naw iedzonym  przez powódź, 
zaw ałił ygię. W szystkie połączenia te
lefoniczne 1 telegraficzne uległy  
przerwie.

N a  je d n y m  z p rz e d m ie ść  L o s  
A n g e lo s z a w a lił  s ię  m ost, n a  k tó 
ry m  w  c h w ili  k a ta stro fy  z n a jd o 
w a ło  s ię  d zie się ć osób. P o m im o  n a  
ty c h m ia s to w e j p o m o cy n ie  u d a ło  

się  ic h  u ra to w a ć.
S A N  F R A N C IS C O ,  3. 3. S p u sto 

szen ia  i  s tra ty  w y w o ła n e  przez  
k a ta stro fa ln e  p o w o d zie  w  p o łu d n io  

w e j K a lif o r n u  p r z y b ie ra ją  coraz  
w ię k sze  ro z m ia ry . D o ty ch cza s p o 

nad 10 ty się cy  osób s tra c iło  dach  
n ad  głow ą. 35 osób u to n ę ło  w  n u r 
tach w e z b ra n y ch  rz e k  S zk o d y  m a  
t e ria ln e  w y rz ą d z o n e  przez p o w o t  
dzie, w y n o szą  k ilk a n a ś c ie  m ilic n c w  
d o la ró w .

n ie  m ia ł  on  rz e k o m o  o d w a g i p r z y  
z n a ć  s ię  p u b lic z n ie  do s w o ic h  
p rz e s tę p stw , a  p o z a  t y m  s t a n o w i
s k o  to b y ło  w y w o ła n e  z ły m  s ta 
n e m  z d ro w ia . D z is ia j  je d n a k  p r z y  
zn a  je  s ię  c a łk o w ic ie  do w in y .

K a p i t u la c ja  K r e s t iń s k ie g o  n a 
s t ą p iła  w  c z a s ie  s k ł a d a n ia  z e z 
n a ń  p rz o z  R a k o w s k ie g o ,  k t ó r y  
t w ie r d z ił,  że  K r e s t iń s k i  b y ł  i  p o 
z o sta ł „ t r o c k is t ą " .

List do Trockiego 
..znalazł się"

R a k o w s k i z e zn a ł, ż e  w  r .  1927 
w  p r z e je ź d z ie  , do M o s k w y  z a 
t r z y m a ł s ię  w  a m b a s a d z ie ' s o 
w ie c k ie j  w  B e r l in ie ,  g d z ie  o d b y ł  
ro z m o w ę  z K a m ie n ie w e m  i  K r e -  
s t iń s k im .

Co się t y c z y  kopiii l is t u  K r e 
s tiń s k ie g o  z lis t o p a d a  1927 r. p i -  
sa n e g o  do T ro c k ie g o ,  w  k t ó r y m  
to liście, jak  o ś w ia d c z y ł wczoraj 
K r e s t iń s k i,  z e r w a ł w  o s tre j f o r 
m ie  z T r o c k im  to —  zdaniem 
Rakowskiego —  list ten został 
napisany przez Krestińskiego ce
lem stworzenia sobie na wszelki 
w y p a d e k  alibi. L is t  te n  T r o c k i  

p o k a z a ł R a k o w s k ie m u .

K o p i a  tego  lis tu ,  j a k  w y ja ś n ia ł  
p r o k u r a t o r  —  w c a le  n ie  z o sta ła  
d o łą c z o n a  do a k t  s ą d o w y c h , p o 
n ie w a ż  n ie  m ia ł  on  b e z p o ś re d n ie 
go z w ią z k u  ze s p ra w ą . O b e c n ie  

je d n a k  z o s ta je  d o łą c z o n y . Z  u -  
r y w k ó w  te g o  lis t u ,  o d c z y t a n y c h  
p rz e z  p r o k u r a t o r a  w y n ik a ,  że  
K r e s t iń s k i  n ie  z r y w a ł  z T ro c k im ,  
a  t y lk o  k r y t y k o w a ł  t a k t y k ę  „ t ro c  
k ls t ó w " .

N a s t ę p n ie  z e z n a w a ł R y k ó w ,  

k t ó r y  t w ie r d z ił  w  r o k u  1928, że  
J a g o d a  p r z y r z e k ł  m u  „ o c h ro n ę  
t ro c k is t ó w  p rz e d  d e m a s k o w a 
n ie m " . J a g o d a  z e z n a n ie  to p o 
t w ie r d z ił.  P o z a  ty m  R y k ó w  w  
s w y c h  z e z n a n ia c h  o b c ią ż y ł p o w a ż 
n ie  B u c h a r in a .

Wyroki ćmterci 
na wiecach

M O S K W A ,  3. 3. W  M o s k w ie  i 
in n y c h  m ia s ta c h  Z w ią z k u  S o w ie c 

k ie g o  ro z p o c z ę ły  s ię  m a s o w e  W ie 
ce c h ło p ó w , r o b o t n ik ó w  i  p r a c u 
ją c y c h  in te lig e n tó w , n a  k t ó r y c h  
f e r o w a n e  są w y r o k i  ś m ie r c i  n a  
w s z y s t k ic h  o s k a r ż o n y c h  w  p o sta 
c i re z o lu c y j,  d o m a g a ją c y c h  się :  

„ ro z s t r z e la n ia  w s z y s t k ic h  ł a j d a 
k ó w  co d o  je d n e g o . R o z d e p t a n ia  
g a d z in y , ś m ie r c i w ro g ó w  n a r o d u  
s o w ie c k ie g o , u n ic e s t w ie n ia  n a j
m itó w  fa s z y s t o w s k ic h ,  s t a r c ia  z 
o b lic z a  z ie m i s o w ie c k ie j p r a w ic o 
w o  -  t r o c k is t o w s k ic h  w y ro d k ó w ,  
z n is z c z e n ia  g a d ó w  fa s z y s t o w s k ic h  
u n ic e s t w ie n ia  p o d ły c h  p s ó w  f a 
sz y z m u , ś m ie r c i b a n d y t ó w  i  t. d.

Żołnierski pogrzeb
Gabriela cTAnnunzio

R Z Y M ,  3. 3. D z iś  ra n o  o d b y ło  
s ię  w  G a rd o n e  u ro c z y s t e  p r z e 
n ie s ie n ie  z w ło k  G a b r ie la  d :A n -  
n u n z io  z z a m k u  V it t o r ia le  n a  k a 
d łu b  o k r ę t u  „ P u g lia " ,  u s t a w io n y  
w  p a r k u  z a m k o w y m . N a  o k r ę c ie  
ty m  w  r. 19 15 o d b y ł d ‘A n n u n z io  
w y p a d  n a  B u n c a r i i  d la  u p a m ię t 
n ie n ia  tego  c z y n u  p r z e d n ia  czę ść  
o k rę t u  p rz e n ie s io n a  z o sta ła  do  
V it t o ria le .

T r u m n ę  u s ta w io n o  n a  la w e c ie  
a r m a t n ie j.  O r s z a k  ż a ło b n y  w y 
r u s z y ł  o go dz. 8.40 z w i l l i  V it t o -  
r ia le  do m ie js c o w e g o  k o ś c io ła  
św . M ik o ła ja .  Z a  t ru m n ą  s z li  Ks. 
B e rg a m o , re p r e z e n t u ją c y  k r ó la  i  
M u ss o lin ie g o , w d o w a  p o  z n a k o m i 
ty m  p is a rz u , k s ię ż n a  M o n te  N e -

v e se  i  s z e re g  in n y c h  w y b it n y c h  
o so b isto ści. P r z e z  c a ły  czas t r w a 
n ia  p o g rz e b u  w  o d stę p a c h  je d n o -  
m in u t o w y c n  o d w a w a n o  s t r z a ły  
a rm a tn ie . F o  M s z y  ś w ię t e j o r 
s z a k  r u s z y ł  z p o w ro t e m  w  s tr o 
n ę  p a r k u  p r z y  w i l l i  V it t o r ia le

F a s z y ś c i p r z e n ie ś li  t ru m n ę  n a  
p o k ła d  „ P u g li i" .

U ro c z y sto ś ć  ż a ło b n a  z a k o ń c z o 
n a  z o sta ła  a p e le m  fa s z y s t o w s k im ,  
d o k o n a n y m  p rz e z  s e k re t a r z a  p a r  
t ii  S ta ra c e , n a  k tó re g o  o ic r z y k :  
,,T o w a r z y s z  G a b r ie l  d ‘A n n u n z io “  
fa s z y ś c i o d p o w ie d z ie li „ o b e c n y " .

P o  p o łu d n iu  M u s s o lin i w r a z  z 
c z ło n k a m i rz ą d u  p o w r ó c ił  do R z y

H i t l e r  -  H e n d e r s o n
Rozmowy angielsko-raemieckie

L O N D Y N ,  3. 3. L o n d y ń s k ie
k o ła  m ia r o d a jn e  w y ja ś n ia ją  w  
z w ią z k u  z ro z m o w ą , ja k ą  a m b a 
s a d o r b r y t y js k i  w  B e r lin ie ,  s ir  
N e v il le  H e n d e rs o n  o d b y ł d z iś  z 
k a n c le rz e m  H it le r e m  w  o b e c n o 
ś c i  m in is t r a  s p r. z a g r. R ib b e n -  
tro p a , że ro z m o w a  ta o d b y ła  s ię  
z in ic ja t y w y  b r y t y js k ie j  i  sta n o 
w i w y k o n a n ie  p rz e z  a m b a sa d o ra  
H e n d e rs o n a  in s t r u k c j i  u d z ie lo 
n y c h  m u  p rz e z  rz ą d  b r y t y js k i  
p rz e d  c z te re m a  ty g o d n ia m i.

A m b a s a d o r  H e n d e rs o n  m ia ł  po  
le c e n ie  u s t a le n ia  c z y  k a n c le r z

H it le r  z g a d z a  s ię  n a  p o d j ę c i  
ro z m ó w  w e d łu g  p o rz ą d k u  d z ie n 
n eg o  o p ra c o w a n e g o  p r z e d  m ie 
s ią c e m  w  m e m o ra n d u m  bryty j
s k im . J a k  s ły c h a ć  w  m iarodaj
n y c h  k o la c h  b r y t y js k ic h ,  ro z m o 
w a  d z is ie js z a  n ie  z a p ro w a d z iła  
p o d  ty m  w z g lę d e tp  d a le k o  K a n 
c le r z  H it le r  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s i f  
je s z c z e  w y r a ź n ie ,  p o ło ż y ł nato
m ia s t  n a c is k  n a  s ta n o w is k o  prasy 
b r y t y js k ie j  i w y s u n ą ł k o n ie c z 
n o ść z m ia n y  tonu p r a s y  angiel
s k ie j w o b e c  N ie m ie c ,  ja k o  pod
s t a w o w y  w a r u n e k  d a ls z y c h  
m ó w .

Żydowskie prowokacje
w  Szkole  Głów nej Handlowej

R e k t o r  S G H , p r o f.  J .  M a k o w s k i 

w e z w a ł do s ie b ie  s tu d e n t k i ż y 
d ó w k i, k t ó r y m  p r o f.  K o ź m iń s k i

o d e b ra ł in d e k s y  z a  p ro w o k a c y jn a  
s ta n ie  p o  p r a w e j s t r o n ie  a u d y to 
r iu m . R e k t o r  p o u c z y ł s tu d e n tk i,  
że z z a r z ą d z e n ia  je g o  w y n ik a , i i  
s łu c h a c z e - ż y ć z i m a ją  p r a w o  s ta ć  
lu b  s ie d z ie ć  je d y n ie  po lewej 
s t r o n ie  a u d y t o n u m . S ta n ie  w. 

PI.3 Krzyży 18. MaróZflłK0W5KŚLy& m ie js c a c h  n ie w s k a z a n y c h  zakló-
Na każdą porę roku c a  n o r m a ln y  b ie g  s tu d  ów.

^  J.miodkomki

O d  1  i ł w i ę ł n i a  h .  r .

O b n iżk a  s k ła d e k
na uiltezpieczeiBiia spofeone

S t r z j K o w e
chm ury nad Ł o d zią

W  zw iązku z sytuacją w  przem yśle  
łódzkim, grożącą w ybuchem  kilku  
m asow ych strajków, w yjechał celem  
dokładnego zbadania pow odów  za- j 
targu do Łodzi głów ny inspektor pra  
cy N. Kfott.

Pobyt dyr. Klotta w  Łodzi potrwa  
do 10 bm.

R z ą d o w y  p ro je k t  u sta w y  o p rz e 
d łu ż e n iu  o b n iż k i s k ła d e k  za  u b e z
p ie cz e n ia  społeczne w y w o ła ł w  
c z w a rte k  w  S e jm ie  b a rd zo  ż y w ą  
d y sk u sję . P rz e c iw k o  p ro je k to w i 
w y p o w ia d a li sę k o le jn o  p rze d sta 
w ic ie le  ta k  zw . św ia ta  p ra c y . J a k  
w iad o m o  p ro je k t  p rz e d łu ż a  o b n iż 
k ę  s k ła d e k  za u b e zp ie cze n ia  em e
ry ta ln e  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  
u m y sło w y c h  od 1 sty c z n ia  1938 do 
31 m a rc a  1939 c z y li n a  o k re s 15 
m iesięcy.

W  u z a sa d n ie n iu  w y su n ię to  tra y  
a rg u m e n ty : 1) go sp o darczy, 2) in 
teres św ia ta  p ra c y , 3> że n a ty c h 
m ia sto w e  p rz y w ró c e n ie  p o p rz e d 
n ie j  w y s o k o śc i s k Ł id e k  n ie  je st k o 
n ie czn e  d la  doraźnego u trz y m a n ia  
po zio m u św ia d cze ń

Stanowisko komisji
A rg u m e n ty  te z b ija ł  sp ra w o zd a w  

ca p. W a sz k ie w ic z  d ow odząc, że 
p o w ró t do n o rm a ln y c h  s k ła d e k  n ie  
p o w in ie n  stw a rz a ć tru d n o ści, ora z  
że o b ciążen ia  w y n ik a ją c e  z po 
w ro tu  do n o rm a ln y c h  s k ła d e k  dla  
ś w ia ta  p ra c y  n ie  są w ie lk ie .

W  im ie n iu  k o m is ji w n o si o o d 
rz u c e n ie  u sta w y .

S ta n o w isk o  sp ra w o z d a w c y  p o 
p a r ł p ie rw s z y  p. D u ch . R o zu m ię  
m o tyw y, k t ó ry m i k ie ro w a ł się  
rz ą d , a le  kto za rę czy , że p o  u p ły 
w ie  15 m ie się cy  rz ą d  zn o w u  n ie  
przyjdzie z propozycją utrzym ania  
sk ła d e k  n a  te j sa m ej w y so k o ści,  
ty m  b a rd z ie j,  że p rz y jd z ie  m oże  
k r y z y s  go sp o darczy. J e ż e li b y  m ia ł  
się  nałam ać system  fin a n s o w y  to  
rz ą d  b ęd zie  m ia ł k ło p o ty  z ro z w ią 
zan iem  tego za g ad n ien ia.

Ubezpieczenie pracow ników  umy 
slow ych było uw ażane za w ielką zdo
bycz^ rządów  pom ajow ych. O kazało  
się jednak, że nadzieje na uzyskanie  
w iększego oprocentow ania kapitału, 
oraz na uspraw nienie ad m inistracji 
zaw iodły. Do tego przy szła  zła lokata 
pieniędzy i rezerw y poważnie się ob
n iży ły . Zaległo ści u pracodaw ców

doszły do 60 m ilionów zł., a deficyt  
dosięgnął kw oty 689 m ilionów, czy li 
p rzekro czył sta n  rezerw  o 100 proc. 
Podobnie choć nieco lepiej przedsta
w ia się sy tu a c ja  w ubezpieczeniach  
robotniczych.

W niosek m niejszości ko m isji o 
p rzyjęcie projektu rządowego poparł 
jedynie p. Sow iński, ale z oklasków  
ja k ie  otrzym ał można było wnosić, że 
w iększość Sejm u podzieli jego stano
wisko.

Rząd podtrzymuje 
projekt

W  obronie projektu rządowego  
przem aw iał w  zakończeniu dyskusji 

I M in iste r O p ieki Społecznej p. Ko- 
j ścialkow ski, zw alczając argum ent de

ficytow ości ubezpieczenia em erytalne  
go pracow ników  um ysłow ych. N ie  
wolno zapominać, m ówi p. M m ister, 
że m am y do czyn ien ia  z deficytem  
technicznym , a nie kasow ym  i  że 
przez szereg lat jeszcze będziemy 
m ogli w yp łacać św iadczenia em ery

talne w edług obecnych ustaw ow ych  
w ym iarów .

P. D u ch : P rzy o zli m inistrow ie bę
dą się o to m artw ić.

P. M in iste r: N ie  p rz y sz li m in istro 
w ie będą się o ro m artw ić, le c i  w  
n ajbliższym  czasie sp ra w a  i i  w ejdzie  
pod obrady R a d y  U bezpieczeń Społe
cznych.

P. Duch. 4 lata  na to czeki-tny.
W zakończeniu p. M inister oiwiad 

cza, że Rząd podtrzym uje sw ó j p ro 
jekt ustaw y o przedłużeniu czasow e
go obniżenia składek za ubezpiecze
nia społeczne, a zatem p włada 
się za wnioskiem  m niejszości kom isji 
z poprawką, iż u sts^  " będzie obo
w iązyw ała od dnia 1 kw ietnia 1938, 
a nie jak było w  projekcie od i ety- 
tzn ia  1938. a to dla u n ik n ie cii mepo 
żądanych zagm atwań adm inistracyj
nych.

W  glosow aniu projekt rządow y U- 
chwalono w raz z popraw ką, przesu
w a jącą termin do 1. IV . 193)- czyli, 
że obow iązyw ać będzie na okres 12 
miesięcy.

Ż y d z i  b r o n i ą  s i ę
Niesłychana interpelacja

" pos. SommersteSna
Poseł Som m erstein zg ło sił interpe

lację do pp. prem iera oraz min. p rze 
m ysłu i  handlu skierow aną przeciw  

! obwieszczeniu kom isarza rządu na m. 
W arszaw ę o sposobie oznaczania  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych w 
W arszaw ie. Obwieszczenie to naka- j 
żuje między innym i, że nap isy ozna- j 
czające przedsiębiorstw a w inny być 
zredagow ane w yłącznie w języku poi- , 
skim . Postanow ienie to zdaniem p. I

Som m ersteina nie ma żadnego uzasa
dnienia p ra  s  nego a n aru sza praw a o- 
byw ateli żydow skich używ ania lęzyka 
w łasnego także w życiu  zawodowym. 
P. Som m erstein zapytuje, czy znana 
jest p. m inistrom  treść obwieszczenia  
i co zam ierzają uczynić, aby zasadni
cze praw a językow e m r !ejszości ży 
dow skiej nie doznały żadnego n a ru 
szenia.

R E D A K C J A :  W a r s z a w a .  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l e f o n y  666,-62 ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -5 9  ( D z i a ł  g o s p o d a r 
c z y .  „ K r o n i k a  - K u p . e c k a " ) .  O d d z i a ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3a , T e l  88 .333  p r z y j m u j e  in t e r e s a n t ó w  c o 
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17,30 —  1 9 .0 0 ..

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  41. J e r o z o l i m s k a  121. T e l .  3 0 9 -3 3 , 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a :  A l  
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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e l .  1 11 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w  g o d z .  10— 13 1 1 5 — 18 P o z n a ń ,  27 G r u d n ia  
W ł o . ł * w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135. K a i is z ,  r z e ź n i c z a  4 , t e l .  477, K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 18 -2 8 . 

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  p r o w i n c j i  z ł .  2 .30  m ie s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a 
m i  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3 .30  m i e s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m ią  k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t r i i ,  C z e c h o 
s ł o w a c j i ,  W .  M .  G d a ń s k u  i n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  J a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w ’ r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

C « e n i 9  o g l o s z e f t :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  < n »

w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t ) ; n a  1 - e j  s t r o n i e  — 1 z ł  w  t e k ś c i e
( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r . ,  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60 g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  — 70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l 
n y m  70  g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z ł. K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  —  1 .50  z ł .  o p i s y  s p e c j a l n e  — 3 z ł . ,  l e k a r s k i e  30  g r  
D r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  -  p o 
d w ó j n i e ,  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . )  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o 

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w ia d a .
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